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Uroczyste odsłonięcie pomnika 
Adama Mickiewicza w Warszawie 

·································································-······························· 
",?:?..A;i?~~:q ,f !!".:.~~„ .. u:~:.~~~e~!.~ l ;;~.?~~2,~ów w zrz~~=:~~~.„~~.~:.!~~'~':.··, Hold ludu Francji dla Stalina 
30 bm. obradowała w stolicy pierw· chują zebrani w głęboltim skupieniu Przewodn.icz;i,cy ks. Lemparty O· .'.1ea1' Upl'.,Zltcriłza ,,-:-c.··e)1~lc"ce~}_ewicz: „)liej ser- 1 Uroczyste przemianowanie centralne1· ulicy w V1try pod Paryżem sza po wojnie krajowa narada zrze· i z wielką uwan. twiera dyskusję. P~e;rwszy zabiera , ~ 
szenia „Caritas", zorgauizow:ina Po ostatnich słowach mówcy. za-1 glo:; proboszcz parafii Budzów, w p.i- W 1>oc1.ynaniach na~zych z cali C.ENf-_V ..\ (PAP). - Z Paryża do· m. in" „Vl'ielkie Imię Józefa Stallna. 
przez nowopowołany zarzątl dla pe\~·niająeego, że ?owy, got~ny _iau: w:ecie Ząbkowi.ce Śl~>kie: ~s. S t.n i- !1ewnośc~ą spotkamy się z mmaniem noszą, że w Vitry, w departamencie je~t symbolem internacjonalizmu pro 
1>rzedyskutowania. obecnej sytuacJi" i lania zarząd „Cantas" moze hczyc ~la;:,• Dąbrowski, ktory sc1gany był 1 110parc1em na•.;zego rz;!du ludowego, Sekwany odbyła się uroCl.yslość prze le tilriackieqo i solidarności narodów. 
wytyczenia zasatl pełnego uzdrowie· na życzliwy sto.sunek · rządu - 1.ry-· 11 ": czasie okupacji za swe patriot~«;z. który 1H~yd1odzi ~am z pomoc:) ." mianowania jednej z największych Nadając tej ulicy nazwę Alei Stali-
nia. stosunków, panujących doty.~h- wa.ją się długotrwale oklaski. ne kazania. „Pragniemy,„ .az~by był ur<'gu!o- arterii miasta na aleję imienia Józefa na, wyrażamv głęboką wdzięcznośó 
czas w •. Caritas". Przewo!Jni.ctwo obrad '\,.Gbejmujc Powiedział on m. in.: „We Wroc- wany r.z~czyw1 ·cie 3ak to w.~~onmtał Slallnn. narodu francuskiego dla Związku Ra. 
Pięknie udekorowaną aulę i kruż·, wiceprzewodniczą<'~· 1arządb „.:;'ari- lawiu znalazł się wrzód ropiejący n.1 pan mm1;;;ter, s tosunek ko:;;c1ola dt! dzieckiego, który ocalił na<1 od bar-

lt'3llki Polite<:hniki Warszawskiej wy tas", 1>oseł Frankowski. po czym pre ŻY" ym ciele organizmu pobkic~o }lafo;twa, bo to je.:;t boląc zką cał'!J Do tłumn ie zeb ranej ludności pr'll'· barzyństwa faszystowskiego, 111iaż· 
pełnili przybyli z cale.i Polski księ- zes „Caritas" ks. prałat Lcmrarty i dlatego my, księża·1rntrioci. ,;tane- Pol•ki. a rząd polski pragnie tego mówił sekretarz Francuskiej Partii diac hitlerowskich agresorów''. 
· k · · k · I f · _. · I · „ · · k - ··1 I h · lb b I Komunisl'l.,'CZnPJ. ~1au\<ais , który po· 7.a. za o:» try 1 za onn1ce - l'Z JJJ· re cru.ie plan dalszej pracy u1e"·te- lismy uo apelu, aze 1y ozyw1c 1 po- 1 osc10 ca y c l'lH y , a y ureg·u o- . . . . . . . . 1 Po odegraniu przez orkiestr~ Hym-
kowie nowych zarządów terenowyd1 nia. Przedstawione pnez ks. Lrm- „ta wić na właścinych lorach działa!- wanie tego sto~unku sta lo się faktem ~:ralt~l~i~ał Radzie Mieisk ieJ JCJ chht 1 nu Rc1dzieckiPgo i :--1a rsylianki, l11d-
„Caritas". przedstawiciele organiza· party•eg'o wytyczne s1>otyka..ią si~ z no~ć „Carita„". Dlatego też zebrali~- dokonanym." nc1 imqal\'' ''Y· ność , .itry zgotowała entuzjastyczną 
rji kościelnych i char~·talywnycb o- wielkim winteresowaniem 1~o•na- m~· ~ię tutaj. ażehy ~ię naradzić, a- Przemi>wienic k~. Dąhrow~kie~o Cz łon ek KC Francusk iej ParUi Ko- 1 owacj~ ambasadorowi ZSRR Bogomo-
raz świecry działacze katoliccy. Na dzonych księży i działaczy J1atoli!.!- I żeby przede w,..zystkim znaleźć :;errc, 11rzer) waly raz JlO raz okliiski siu· munisł yl·znej Chain tron wn1ło5i l łowowi, który był obecny na uroczy-
ogólną liczbę U70 zebranych t.naj· Jdrh. jak powiedział w~pania ly na~l 1·haczy. I µrzemówienk, w którym oświddczy! ~lo~ci. 
duje się na sali li13 ksii:ży i zak•m· Zanim przvs !ąpiono do dysk:1,.;ji 

ni~:~do~~zp~
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r!::!~e~~~~~~yc:;;ini- ~~~g~r~e;~~~~,~~:~~i'.ac~~~,~.t~~ri~~·; !.~ Rząd n1·e mo· gł tolerowac· raz· ącei· samowo11· ster Administracji Publirznej - oh. ks. Lempa rt:v'ego. Kict>n :·zewochi-
Wladysław l'\'olski. t:zacy „Carit ao". po>. F'ranko·.vski 

Nad prez.vdium . na biało-C7.er-vo- U>to.<unkował ;;;c ,,. kr ótkim prze-
nym qc widnieje dużych r ozm:ar ,)-v 111?t~'ien'.u do wvpo,~ieilzi prz_echfa- 1 I • f d • ł • 
qodto „Car:tas" i ;;ztandaro•.ve na ,lo w1r1ela r7.l1clU RP. mm. Wolskiego. ''T 1·oz1lorzłl ( za111u llll . llSZamt spo ecznyn11 
zr;o;euenia: „Res sacra miser". Wo- l\"awlą:r.u.iąr do o•wi:111<·1cnia min. ·i 
kół przybranej na rodowymi f!ag11~1i Wolskiet:"o na temlłt urrgulowanh I p · W / k · k ' ' 'd · · C ' 11 
a u li rozwle~zono transparenty : „Ka- sto~unków miedz~· Pań~twcm a Ko· rzemówienie mmistra 0 S 'lego na fOJOWym ZjeZ Zie zrzeszenia /1 OrJfQS 
tolik - dobr~·m obywatelem Po\~l;;i .:;ciolrm, pos. Franlto;v~ld podkr.•-<la · I · I ·1 · - t h l I · · · I L d ·• N • · · • kt 1 r - _Zablera.i~c ~!o~ n.a dzisii-j •~y.m O· .;~ołe~zna, ze w .Llecyc_ owan.'u o s1>ra· przp11 CJOW ~ anowyc . c 10w1en"t" a, e1Hs rnp.al rozp?Czął 

.u oweJ '. " ' a prozno z:ne, 0 > ii:- z 7'adowoleniem. iż rząd gotów .iest !!:olnopol~k1111 zier.dz1e ducho„·1ensh,·:1 w1cdhwym podr.ia le srodkow w cz ni:, PrzPz d!u;:'1 okres czasu "ladze z rz:idem rozm o" Y. Ep1~kopatow1 J>O· nim nie służy''. kontynuować rozmowy w te,j spra- - b · Przy stole p rezyd :alnym za;;iadoj•! wie i oświ:wlrza: „Nas
7
„ rzeezą, .;<lko oraz ~wier~ich dzial.al·zy .katolickh:~ udzia ł ~ajh~rrlzici. 1iowolani, yrzec!c panstwo'H'., maj~c u;ta,~·owo u-;talo· trze a było a z ki.lk~t ~iesięcy do na-

-. · rOZUll\lem, Z(' zehram tutaj ducho" '11 \\'~zystk1111 Cl, ktorzy bezp osrednlO r ne !>l'a\\ fJ I OhO\\"lązek. nie \\ kracza iy m~· sJu, aby i>0\\" 7.iąc t~ ~ltt~zną decy• członkowie nowopowołane>go zarq- katolikliw, J"est wvrazi(• gl„bokie I · d k · · I b - I · · 'J> I · 
J ~ - k'ięża, dziekani, probo"zi·zowie, stykają si\' z rze~zą potrzebuj;icr · 1 Je na -, me mge rowa y ezposrec n10 ZJ('. ,ozmowy rozpo~z~ y się dopic-du zr zeszen!a „CarHas" : przPkonanle i iyrzenie, aby ten bo-

p d . ł . i wikariu,7.<' oraz świece'.' działacze pomocy materialnej' - mam na :n >· 11· '."ewnętrzne s11ra" Y zrzeszenia, r o \\ ,.;iNpniu rok n ub. rzew!> 111rzący: ks. pra at Antom lesny clla ka2de1rn katolika prohlem 
L katoliccy_ kierui'a. ~ i" na1'Je11szymi u- ~li działaczy :nrafialn~·ch, którz) do- minio, że rz~icl wspiera! „Carita~". J a ki je~t bilans JlÓlrocznyc!i roz-emparly. poseł .Jan Fra11kowsld, został szybko i dobrze rozwiązanv". . . 1 1 1 .. ' k' d · 1 1 t d 1 1. łk · · b · · • • • ob. Andrzej l\licew~i _ J>uhliry"ta. 8 r' Id _ 1 • .1 ·1 rzm·nrnlt ~ <' 10 OC'J tro• · 1 o z1a n -1 ą >V 1 ta owicie po7. a wiem Jai>1e- W) p};1(•a j:}c z kasy Skarbu Państ" a mó"· '? Jedno można pcHl'ieclr.ieć . l'o-
pl'obosz~z ks. Słani·~- łal\' Sktir.•l' t', ubrZtlWP n · a~ q w 'rR~ ~· ..P~.na no~!· .• Carit<{.;u". • gokol;, ick w11lywu na go.;podari;ę 1rn11 a;i;n~ kwoiy. Wladzc pnń •t WO\\ e mi„10 bardzo nikiych re7.nllatów • _, - „ • aprc a ę zebran' c·h dla lego os'" tad 1 1 . lb - „ ( ' · .• l b · k ' · • · \"\'amfa, Turiemska _ di:ialarzka „('a cienia niówc·}. ktfir , podkre~lił na· 1 ~ ateJo tez J>,rll!l~ą ym . ~owie .. r .1: l "' anta . . . • „ o,·;:Pkiwa ~- ow1em, ŻP wszy;;t ·1e nic i> ontynuuiemy je . .J edr.ak trudno je.;t 
rita~". Stanisław Rostworow~ki _ steirnie wage. slów ~;in . Wol~kic"o 0 t' ZCJ o p~zy~zlcJ dw:laln~ ei. anizeh I P r7.cmnw1a.1:!e , na t eJ l_;,on [crcnr,11 w\a,:,,dwo,:,,«i i uch~ bienia b~·dą •1s~1- opneć ~i~ "n1 źeniu , że hi<'rnrchia ko­
inżynier. ks. infulat dr. Lndwik 7.a- przyrhylnym' stosunku r'lądn do ~.Ca 

1 

o -.mu~neJ. cl1_1~ychcza,..011ei go;;1,1oda~·· 1 p ra~nę skorzy:'t,ac z_ .oka;;Jt, ab~ ze- ni~·te przer. kicrownict" o zrzc;zenia. I ś~ielna celo" o je prz<'d:1ga. • ·am 
Jewski. ks. dr. Stanisław Krvnic·~i ritas". ce, khna ~111~1 głęboki? dot~ną~ kaz- ~>r~ny1~1 lu k~•ęzom, .1:1k 1 ka~ ohk~;n f:clr ;;ię Io jednak nit• stało, rz;icl nie l' hod zi o rzecz w;d:n<! - o rzecz'"'i­
- p1·oboszcx. ob. Sewi>ryn Do.lań-;ki „Wbrew temu _ sl wierdził mów- I c!e,2:0. u~zc 1w<',e:o ~zlow1eka_ 1 111~" ąl· ~" 1~c~i~1 -łłr~ed~ta'~ 1c .bezposr<>dnio. może ;.ię uchyiić od obo" ią.z!rn kon- „t e uregulow a nie " lo.;unkÓ\\ między 
- szambelan papieski. prof. dr. 1,e· ca _ co _ powiedznw· sobie sir.cze- plnne ,bar~z~ boli wszyslk1ch wierzą. Jak1.m1 mtenqam•. k1eruie się 1'.7.ąd " 1t:ttlowania, jak są uży tko.wane_ ,~- ~zc l- pań-<t11em a kościolem. 
on Halban, ob. Paweł .Tas ienira - rze - wroga nam i kia.mliwa szrpta l'Jl'h lłatohkow. . ~w~11c h za r.z~dzenrnc!'· ' . . " k1~ s11~1) p\ynące z ofiarn'lsc1 J>U· ł'odobn ie, ja k '' m:1rcu ub. r„ mo~~ 
publicysta. na propaganda już sm:eruje, jalrnhy .Te~t~m prz<'konany. ze, zrzes zenie :-~ ,, . . "1~Jn o_)!n ! ~rn~·}t „(anlasu J hlH:ztH'J. . „ . ;.; t 11·icrdz ić, że „dotych l·:i:n ~<rny slo~u-

Obra1ly otwiera prezes zarząclu rzącl miał zamiar zlikwidować .,Ca- potrafi. ~zybk? pok?nac yo":stale dr.1e1e •<1ę. zie •. " 1edz1ehsmy O!l da~'· _ ~ h(' ę 1>~rn ly~1 ]lOdkre,..Jic, ·:e O· nek l'Ządu do pr;i 11 "iary i kościol .i 
„Caritas". ks. prałat A .. Lemparb·. ritas" _ z oświadrzenia pana ml- frudnosC'i i sk~ero"·ar ·:\anta;-' . n~ na. Tak _ 11; działo 1~r7.ede wszystkim ~w!a cl~·zen1e, zlozone przeze mnie ."' ;wiadczy 0 s zczci·ych intenl'jach rZ•!· 
witając ministra Administracji Pu- nistra wynika coś wręcz odwrotne- dr?l!;f rzeczy I\ 1sti>j "hizby m1los1er- dlatego, 7.P zrzeszen1e b_ylo "rk~rzr.: 1n11enn~ rząd~t. ". _maren.~ 9-i9 - r„. z.e du w kierunku unorm<H( ania s to-rnn· 
blic1..ncj - 'Volskiego i Jie7 nie przy- go_ wynika. iż rząd uezyni wszyst cizia. . . . , styn?n<' dh1 . obc::v;c.h celo.~v. ·:C a r1h~s ws~elk1~ kroK1 h1crarch11 ~OS''telneJ, ków mifdzy p:i ń~h,· em a kośc iołem 
byłych świeckich j duchownych dzia ko, aby pomóc „Caritas'·. I m~· te • Ten n~aso.wy ziazd , J>~'l'tn:en rl~c - ~1eza l~-.111 ~ od n~tenc.11 t eJ cz;· i'!· zi~11erza_Jl)t'e . do ~1reg11Jowan1a .s~o-rnn- w dur hu loj a lnośc i i r zetelnej troski 
łaczy terenowych zneszenia. . . .Ja!{ słowa pana ministra kwitujemy z !!:n·11ranc1ę, ze odtąd ,.Caritas· będzie ne.1 z osob kwrowniczyeh - s tal SI\' l.1111 m.'ęd:r.~ p11n;;h1e1~t a J,o;;r10łem , o dobro kościelne'". 
pr~yslało na kslęży k a toUckich ·- najwiekszym zadowoleniem i }>odzie kiero~''an!· " -.po~ób ~ożytecz~y s po- domen:~ , "pl)" ó;' .7.Y" iollin: dnia mog<J ltczyc na poparcie rządu - !>O· Hząd nie szczędz i wysilków, ah.v 
mowi k;;, Lempartv. - obrad,, n·, ,_„_..~ kowa11'1·em". · !eczn1e, ze nad rozdziałem dobr hf-1 "'C'zora1sze go. zas lep10nyrh 111enan 1. zo itaje w mocy. k • · 1 ~ -~ spra" y ·osc10 a " Polo;ce Ludowej powinn?śm.v zacza.ć mod.11·',"'<:" . Znó"' rozle!!:aJ·~ "ię dłun·o(rwalA da.~ ' eh "' rozporządzeniu „Carita""'· śria.. .do Odrodzon<'j l'ol~ki Lud o" ej. Wskutek nacio;ku opinii społecznej I · R d " ~ ·· " "' ~ I ' u regu owac. zą przecle w"zy; tkim w~~y3cy Ws(aJ·ą i e:łośno odma\\'",·ai·a_ . okla~ki. któn.·mi zebrani solidal"·zu. b<>dzie ustanowiona s)u<;zna kontrola obr1a zonn h pr7.e->ącłami ~wnyrh patriotycznej części nnsze~o du-- „ I , ' ma na "zglęclzie fak t, że wierzący Zd rowaś Mar ia i fragme n1 litanii do kaiołic~· oraz większo 'ć spotecz ~i1· 

~:~~c~~~~~e~~. r~~~,:~~~~~~~~~! Ros' n1·e co dz' 1·en' 11·czba ks1·_ąz· y ~~'~·~lr~~~::k~~r~:~}!~~~~izą"t;~~:s~Ok';, r iias" l i-;tG p r ezyd '. um. Za. stolem I dę do urei:·nlowania s; tosunków sfa· 
prezy~;a1n.ym . . o?ok członków zarza- . no\\ ią glębokie prz~-;ątly stano" „ 
<lu. zaimuJą m teJsea: ks. prałat P>1lr i wrogi s tosu nek do Poi:;ki Ludo11 ej 
K ola rski - probos7cz parafii G»ze- Id } dl I d } • p I k • T · d • goźo,•,·o. ks. prałat Emanuel Grlm - OC an"'7C 1 pracy a mas u , o'vyc 1 I o s ' l uu O\ve1 ~~j~cyjnej c . '•i hierarchii koticiel-
pa r. Katowice. ks. kanonik Edm~md .J T r zeba więc, aby epi-; kopat z rozu· 
Nonur oh. i - par . Szemberowo. ks. K • d ł L • k • · 'd • • C "t 11 • kanonik Franci~zck Jeliński _ P!'O- Slq Z pra at emparfy - przemaWla na !QJOWym ZJez Zle zrzeszenla 11 all QS I mtał nieoclwracalność glęhokich prz..:• 
b . . . olira żeń >i J>Ołecznych " l'ol ·ce zaró''. nszcz par . S ka lmier zyce, ks. ka!lo- „Zebraliśmy sit: dzisiaj , żeby do- J A jednocześnie z tym prostują sic; Egzamin ten zdamy. Jia.1nc1 p1a~y dla społeczeusl~v~ poi· no " for mach ustr.ojo\\ ych, jak i w 
nik St :rn:::ław Capecki - orobo5zcz !;ładnie nakreślić~ nasze cele i uslali{• j t>iecy ludzi pracy. Robotnik i oracz \Vvm:1uać lo b<'dzie od nas wytrwa s.k1eg.o, d ic1albym .teraz .d.odac ! _m,v· 1 Ś\\iadomości ludzkiej'. par. l\Iur~'nowo. ks. dr. F

0

r anc:szek ł ł · · , . 1. • d J b d t 1 l na przyszłość linię w szystkich pod~j . wiejski odzyskują · prawa pe nego E:J 1 o.iJ ~nej pracy, ~:toru prowa >:.:i· s G. ze ę ę. w e1 c 1w1 1 ~vyrall.~ie·. :\'ie stety„ s too;unki układają się . je-
J ank - probo~zcz par. P elpJ;n, ks. mowanyc•; przez nas akcji. człowieczeństwa, wzrils}a szac~mck na bvć mt że poży le>cznie ty lko w ra - Iem ''. ~zystkJch. lu zebran~ eh. t'' 1er. s zcze t ak, ze wyra zna po; ta"' a i\lęi\ · 
dr. Szymon Dreszler - probn~1.cz Zcbrali<imy si<: tutaj i dlate!JO, ie dla godności ludzkiej. Swięci trmm! mach pełnej mobilizacji, której wy· dl~C, 11 ~t~lo się Io dlalcg.o, ~e_ b r\J szości społeczeństwa i formująca się 
par. P elpl in . ks. prof. I gnac:» l\Ta r- w os tatnim czasie ui'awniono, iż poił sprawiedliwość społeczna. Wszystko ra1em jest także i to nasze dzłsiejsze oni oloczem atmos!era swo1ego ~rodr · h ' c iniak - Plock. ks. d r Bolesta'.\' . . . · „ . _· ' no" a po~tawa częsl'i 1erarchii, rozu· płaszczykiem „Caritas" ukrywali si<: ~ą to rzeczy pozytywne, radujące Tebrnnie. \\Iska. atmosfe.rą. negaCJI. ll SZ)il!lkie- mieją cej konieczność h istorycz n<J 
J<u!awik - S '.edlcc . ks. p rof. Brano wrogowie Polski Ludowej, agenci ge- my~l i otnchą napełniające serca. Powołani p1 LCZ rząd do tyrnczaso· go, co piawdz1wie polskie, co zro i o- lęboka treść pn:cobrażeii spolecz-
Wyrobisz - pow. Wadowice, •ko. ~tapo w 1odzaju Samulskich i Paszen WP.go prowudzenia tipraw zrzeszeniu ~zo1w ~o~tało z ludu i . rlla ludu. To ny~h. któr e pn:cż:n, aj;i d ziś ma sy Ju-
dzie kan Dionizy B '.chki - par .. fo n- diiw, obszarnicy, finansujący bandv Nowy okres , Ciritas" pragnr,libyśmy pełnić swe ~ro. d.o . 1sko tcpchn <:ło ich na kr<:le I clowe, nie . zna l a ·' I~· 1.e„_._'cze odbi"ci'a ,„ 
CC\\'O. ks.' d z:ekan Bronisław Ja"'ła d . ł I ' • C · " b · k ' łk 't · 1 L J ~~ ' "' podziemne i wielu innych wrogów ll<l Zia a QOSCI " arJt3SU O OW!a_;1.: 1 W ca OWI ym JlOl'OZUm!e- >.Ciel"!. . . ;; tanowisku kierowniczych kół epj ·• 
- par. Koronowo. ks. d7Jckan :VIic- srngo społl-czeństwa. niu i Lg·Jdzie z zasadami katolickimi . lYy r~va1,11e chwasl~w. zasianych n :· kopalu. które wciaż J· e~zcze nie 1110; ,, 
CZY$law Trojnacki - par. Gromn.k „Kroleslwo moje nie jest z te!:)•) Jesteśmy przekanani, że dziala!no M• ka WOJn) iwalczame hraku szac m • ~' pow. Ta rnów. ks. dziekan Rom;n N ir znuL7'f to JC clnak, ażebv na le · . k 1 · • · ' . . . 1. · i nic 1·hcą pogo:lzić s ie z i 'tniejąca S zemraj - Wrocław. ki'. dziekan f:,1 żnlo P '>tGpić całą akcję „Car.itas" i swiata„. ·, lecz my, ap ani, wiemy, zrLeszcnia będ7ie zuodna zarówao z ~.n dla w~~tosc1 ludzkich, n_aucza111e, rzeczy11i;;t ości~ z non y mi slosunka~ 
l Pł k k 11 szvstkich biorących w niej udziiił. jak warunki życiowe lego świata u- 11s tawuclawstwem i nakazami poi · n wlasnosc ~polec~na, wspolne war- mi spoleczuynii'. 
Jer t on o - par. Ro :tn !ca. k::. trndniają d1ogę do ki·ólestwa chry· skiej racji stanu, jak i obowiązuj;\· sztaty praq • 1 wspulne dobro sa chr o ,„ . . . . . 

1 
. . . 

d!-"· J ózef Krzyżanowsk i - par. P rzy Bvli i s:i tacy wśród nas, kap łilnów i· ~lusowego. Podniesienie stopy życio· cymi katolików prawami i przepisa· nione tym samym przYkazauiem _ ·'a J>o.sta_wie ~eJ zaci:p~r. Y r?" 111.e;r. 
row, ks. prow inc. o.o. Au~us!ynÓ\\rRo kal<:ilickich dzialaczy świeck i ch i :i wej mas ludowych, rozszen;enie i pn- mi kościoła, „nie kradnij"' · da~' ne 1>,0 " iązania "Z CZ) nmkanu ? P IO· 
nifacy Woźny - K raków, ks. Tv- stanowia clbrzymią większof;ć, k t'>- głębienie oświaty i kuHury. drogi te j Ostatnie posunięcia rządu dają do· Oto szt·zytne zad:\nia, stoj ące przed :aJ•!C~'1ll ~ . ~ i~· e ~a.c~uby na . pol~tycc 
deusz J anczak - Szczecin .' ks. WiJ„(t ~zy .m~sję_ charra~ywną „C~rita_s" ro. nie zamka ie, lecz przeciwnie, roZSltJ· \rndl, i:e chce on utrzymać i popie- ka planem. / 1m1~erial i,,tJ czneJ ' .m l} pokoiowe1. 
$ki - Człuchów. ks. Andaer - par. z11m1eJą ~ rea izuią z !IaJ_W) zshzym1 rzy ja i pogl<:bl możliwości 11rac apo- ra ć nas:r.ą dzialalno~ć. Udzielane do· S t d • lk• \unktatorstwo nie potrafi " str zy. 
Ostro?:any. ks. Henryk G n iwek - ~1yjm~g:!11jami etyki i m1losci c rze- ~lołskich. Osiągnięcie Jeps71ych, pięk tychcLas ,;Caritas , subwen cje przez zezy De za anta Wa I mać bie~u życia . Totc~ n ie moż1M 
par. L ichnowo. ks. Henrvk Lale·„·~ki SCI ans te niejszych W)Uików na niwie bożej \\lacl1e p<ińslwowe będą nadal utrzy· o szczęście i pokój ?YIO zwlel~ać_ z., uporządk~w:iniem 
- Wroclaw. ks. P le\vka - Wro- Fakty. które miały miejsce nie lyl- zależy tylko od nas kapłanów, od maue. Jes t rzeczą zrozumiałą, że rz4<1 "'llrawy „ Caritas . Rz:id swiadom 
claw. ks. Zygm unt Majcher - Wro- ko na terenie wrocław!.kim, napeł- nas pcłlriolów. Dlatego te:i. dzisiejsze jest zainteresowany we właściwym 

1 
Na~irkzani~ o niezmniejszone.i, swej otlpowied zialnnści nic mógł l o-

claw. ks. Pasternak - par . Charł• 1- niają serca· nasze goryczą i bólem. nasze zebranie nie jest tvlko zw} . dysponowaniu przez nas groszem pu l'~a, wię 
1
szrJ. nawet ~vart?1śr_i pra· lerować rażącej samowoli w rozpo-

pia Wielka. pow. S ierad z. ks. S•..11- tym bardziej, że dzieje się to dziś, po ldym 7ebranie m organizacy jnym. Nie ulicm ym. · zes1>~ oweJ, na uczanie m1 osci oj· l'Z:Jdzaniu funduszami społecznym i . 
·,vii'tski - \VOj. Łódź, ks. Franc:sze~ pięciu latach życia w powstałej z zebrali§my się tuteli tylko po to, by czyzny 1 szarnn~_u dla t~·rh , klórt y Z drugiej strony podopieczni ,.c a. 
Dobrowolski - pa r . Konieczno. ks. rr.arlwych ojczyźnie, gdzie każdt.>. ~taaowić o clorażnycb celach i for- Musimy wyrwać 1ira.c;1 ~"'~ zdc..byh _ prawo, ahy li ;ero· rita:-" w różnych zakładach opiC'kuń-
J an K ornob ?s - pa r . B odzentyn. ks. nieuprzedzone oko, jasno widzi rze- mach organizacyjnych „caritas", leci chwasty zła i zepsucia "ac - 7.)"Clelll pan~twa , które jest CZ} eh nie mogą b) ć pozba \\ ieni opie-
Stefan Marzec - par. Oksza pow. czywisty ob1az ogromnych osiągni~r przede wszyslldm po to, by całą n.i- " ,._polnym na~zym dobrem, l'Z)' Ż jc., t ki . Oni pn:ecież nie powinni pono> ić 
.Jędrzejow i zwycięstw w dziedzinie żvcia spo· szą przyszłą działalność księży i kd· Puwiada św. Augustyn, że moto- cos w t yn~ s11rzecznef\"o z pi·a" dam i, konsekwencji z lej go.;porła rki Ca:·i· 
W imieniu rządu zabiera głos mini- lecznego, kulturalnego i gospodar lolików świeckich oprzeć na właści- re.m _ ~vszelk!ego dzialan.ia woli jes• gł~~z~nJmi od _wieków przez kośc; ińl, ta s". Tot~ż subwencje i dota~je ze 

• ster Administracji Publicznej- Woł czego. 'li-ej podstawie, aa właściwym sto- m1losc, bo.wiem wola .dqzy ~a wsze de cz~ z J_~~t. t o_ co~ -~o_'~ ~;o dla codz1en · ~t rony )lan>twa bęilą wypłacane ści-D b b t • • • tł suaku do obowiąLku, jaki nakłada d<.bra, ktorego pragnie, ktore zatc1n I neJ Y1 .te) 1-apla_n,kie1 • s le w oznaczon) eh terminach. Posiedzen1·e o ro V I swia o na nas fakt, że jesteśmy katolikami koch 'l. „C.iqżu1e~1 moim jest miłnś( . " rar: ze swiatłp~ ".iary nieś~· Rzą d sprawę u1>orządkowania sto-wiedzy dociera do mas i Polakami. n~oJa._ gclz1ekolwwk dązq', „ona mn.i j " szędzie .zapa l do ofiarne) i?ra(·y ~ad su~ków w „Caritas" powierzył ka-

k lubu Poselskl·eao PZPR k•eru1e . J a_ k .1cdnak. o~_reshc 01:4 ie· 1. :ozb~1do" <!. ~2- ,zych polskich miast tohkom. iluchownym i ś" ieckim. 
5 Cóż bo\~iem rozgrywa się pned O· fakt powołania przez władze pai1- dY".1<\•. pra \\·dz~~·-i m1ło8c, iak nic. d-;- 1 wsi, ~z~of 1 rab:rk„ . Pouierz~· liśmy to zadanie szerokie-

. d cz,1mi naszymH Powróciły clo nas stwowe tymczasowego zarządu „Ca- p11sc1c rJo ze1sc1ct na b~ądnc d rOfJI, do, I d~ le;1 .-· 1 cahzac.1a boskiej zasa- mu g ronu ludzi dohrej woli. 
Pos1e zenie Klu bu Poselskiego prastare :i.iemie piastowskie, wyrwa. ritas" o ruz µowolanie w całvm kraju _ lilłsz l' wcgo poJm.o~\1dmc1. t_ego :edno- I dy m1fo~c 1 przez czyn?y udział " e SprAwę zrzeszenia „Carit as" odda· 

PZPR odbędzie się w piątek, ne z rąk hydry krzyżackiej, da Bóg, na .," :spó:,r.yd1 zebraniach kŚiężv i ~a 711aczucqo pr7cciez pojęcia. hatoll·, ,1 ~zyslkich pracach, maiącYth na ce· jcniv w wa , ze ręce i wierz, m że za ­
dnia 3 lutego 1950 r oku o god z. na zawsze. Powstają. z gruzów mia· l~]l,,,_)'Y .sw1cckich, 1.wwych zarządow q.zm od -~amego zaran_ia jest r~l igi 'l lu umocn ie!' ie ~ pra 11iedliwego i słn~z - pro i~·adzicie tani ~ odpow~;d~"nc 
19.30 w s;ili konfer en cyjne j K .C. sta pi~liniejs7e, niż były. Zarysowują di~cez1ał~y.cb, ~tw!~ra uowy okre~ m1ło~~J. . ~hrystus głosił _n 1cskoncn· n<' go pokOJll , kto ry jest <lol>rodzicJ- " r-•okim, cha P 'tafrwn,·m celom J.t! 
P ZPR, AlcJ· a S t alina 19, (IV pi"'- się już widoczne zręby fundame'ntól\ dzialalno.sci „Can tas w Pol&ce._ 0-1 m1 m1_ło~c Boqa do cz łowieka. Głosi i 5 t\\ em ludu . ·n ·t ·t .·· " ' ' • J " prly~złego dobroby tu. Swialło , . :e- k t b d · ł · · " · . · . , . , . . . 1 s J LI CJ I. tro). • dzy docie ra tam, gdzie panOl\ał ta· r es ~n ędf1 e ~~ ascn~1~ p1cr'll-szym I przykazama m1losn Boga, przykclz.1- „Dis,;ipe do111111e ~entes, quae bi;:l- " _· pracy te j zarząd Caritas" 

Obecność ~owarzyszv uosłqw wsze mrok. Rozszerza s1"" zas1""" ~~zam1_nem a o ~tym1e1 Y:rupy J.. si:; nia ndłości bliźnie90. lum Yolunt" - Rozprosz panie na ro· li !'\\ Pj codziennei· prac·: . t '. k -:-•bowlazkowa. „ '""' kuł- Z} , ktorą my t11ta1. zebrani kaolan1, \\-;;pomi ncliąc przod chwi'lą 0 t• cl-> dv ,_to' i·e •·llc·- ,, 0J.n" ' . 1. . . . :) l ros a_ IJ „ '! turv, l tu' I . · ~ ' " " _ ' ., , · moze 1czvc na z.yczlrny s to u <>k r eprezen Jemv. 1'.lorzy po~zli nie drogą miłości i O· (Dokończenie na .str . 2·ej) strony r zadu ! " 11
" ze 

, 



Odwiedziny W Bonn (Z praą, 

Schun1an przen1ówil po nientiecku -
ale w interesie francuskich kapitalistów 
Bonn w .-cm1ia. I 

$ief ..pt'Otdt6łu• dyplomatycznego 
'Adenmlera, pen von Horwuth, był 
'W mema.łym kłopocie: ot.o j"dl7..CZe na 
t'3·dzień pmed pnyJa.zdem im.akoml­
łeKo gościa z Francji, ministra Schu­
mana, mi.ał dobrać władający języ­
kiE'm .francuskim sz.tab kamerdyn&­
rów, lokai i kelnerów, a tu, jak na 
1lo5ć - niemal każdy gnda po en-­
itiehku. a od francuskiego 'PO pro!tu 
«ię odzwy~il~ - pod okupecją 
11rnerykeńsko - brytyjską. 

Schuman je wszystko 
Jakoś to jednak ezczęśliwie po­

m:ło: iz:naleziono kilkunastu ludzi, 
którz.y (również i w cz,asie wojny) 
bywali w Pary".tU i. uważali ~ę tu1 
znawców wersalskiej etykiety; ."aS. 
kuchnii w „parlamencie', dziet:­
żawionej przez Niemca o francu­
skim nazwisku - La Roche, jako 
rzeCW'lltlawca w sprawach kulinar­
nych dorad:z:!l, a.by rnapytać w Pary­
iu o pgironomł<llllle upodobania ml 
nlstra. Odpowiedź bmmiahl.: Scliu­
man je "Wezr.,Łko! - a w6wc::nM usta 
ltiono menu, w którym jako symbol 
poror,umiflllfa., wina il"eńskie miały 
być podawane do potraw mś wi-
no i lilcie:ry :francuskie - na 
deset'. Tych ostatnich piwnica 
„kanolert!ka" z Bonn md.a1a zresrl!ł 
pod dostatkiem: niedenna przecież 
pProwa<b'pno w ciągu r. ub. do z.e.­
chodn.ich Niemiec, uginających się 
pod cię?~ bezrobocia i coraz 
vviębz;ych podatków, aż na tny mi­
liony dolar6w win l napojów fran­
cu~ldch. In vlno veritas. Te trzy mi­
liony dolarów, wydanych na wina 
trancuskiA!, t.o bardro chaTaktery­
Myczny i prawdciwy przycz;ynek do 
ustroju gospodarczego marshaJbw­
$kl{'j TrWonill. 

Cmentarny przesąd 
Skarb „Republiki" mu!M.ł zdobyć 

Idę je9ZCZe i na wiele innych wy­
datków. Ogrody miejsk:le przedm­
wiły tak &toną kalkulację, że w 
„p:.-otokóle" zamierzano jui sko-

• :rzystać z oferty kwiaciarni na omen 
ta.rzu, jako tańszej, ale że nawet l w 
,,protokóle d)'])lomatycrz.nym" pa!lują 
niekiedy przesądy uważano, że kwia 
ty z cmentarza mogłyby sprowadzić 
cmentarny nastrój, a to znowu mo­
głoby stanowić o pogrzebaniu na­
dziei na porozumienie z Francją. 
Urzędnicy pana von Horwarth, któ­
rzy mieli towarzyszyć Schuman<Jwii 
przy jego oticjalnych v.ryśtl!pie-:itach 
oraz przy z:wied!lJ!lniu Bundelthausu 
i uniwersytetu, wydobyli z naftaliny 
swe tużurki oraz takiety, a na kilka 
dni przed przybyciem znakomitego 
gościa mów:iU sobie iprzy ka-i:dym 
spotkandu dla wprewy: nie „Guten 
Tag", jak zwykle, lecz „Bonjour, 
MO<rl.'łleur" lub je!ll.ale dźwięcz.niej 
„Bonjour, Excellence"! 

Tow. Aleksander Burski 
gościem WC SPS 

MOSKWA (PAP). - 29 styczma 
przybył tu 1t Warszawy, na zap-ro­
menie Wszechzwiązkowej Rady 
Związków Zawodovvych, wiceprze­
wodrrlezący CRZZ Alebander Bur-
11kL Na dworou Białorus.ldm powiW 
go 'kierownik wydm!ału międzynaro­
dowego Ws:echn.>df!7.:kowej Rady 
Zwią'Zków Zawodowych Berezin. · 

Brat~ratwo flag prasa ad«leuero'W111r:e. - w erlylcu­
~ach W!'tępnych. W kiuluuaoh ,,pair-

„utrwete-rtu• irlx:>tunków bftca*°" 
niem~. apelowal do „OJ>inii pu­
blicatej" i twler<izłl, t.e Niemey po­
winny 1m1kać opal'cia nle tylko w. 
Francji, a.le i Wielkiej Brytanii. 

Pałaie Sclummburg Pl"Z7 ulicy Ko- lementu" mówiono ne. ucho o tym, 
blencldej, który od niedawna .-tal za jaką oenę w „pott!.n~j !rolllnowle" 
8fę re:cydencj" „kanclerza" porząd- z Schu.manern sprzed.al Adenauer 
kowaaxy był gwąc:z:kowo, przy czym Saarę i Pl"ZYl'Ominano '.po niewC!lAi­
nie sz.czędzono (l>o4atkowych!) pie- siei), jak twarde, nieustępliwe, a za- Schuman odjech•ł, Ul.tere. wetal 
niędzy. Brygady froterów rreszły z ra:nem shlsme li. ostrzegawC21e było w ubity, a teraz - trv..eba achawać 
parkietów pahłcu dopiero w przed- tej sprawie stanowisko komunistów. pot.rory. Adenauer z.acho"\\.'81 Je I na­
dzień przyjazdu Schumana, braku- C2y motna mleć iz;&.'llf~ do „kanc- stępn.ego dnia, i w dwa dm póź."liej, 
jące w w:lelu komnatach ~rzwi ~o- lenr:a", który ~ plecami pa.da- kiedy pie>lgrzymowal z kijem pokut­
S'fluczOIOo niema'!. w oełta:t.mej chwili, mentu l w tajemnicy przed włat- ni<:v.ym do wyt!Okie«o komisar:ra Me. 
kupy gruzu przed wjrul.dem do gma- , nym narodem wypr.i:edaje N'-«nC7 Cloya, aby ten wstawił !idę Ul ll't.R­
ohu nie :zxiołąno jut upl"Lątnąć; „na- po 'kawałku obcym ka.piia.Ustom? rym Ademmerem u eem.ego Ache­
d.wornt' o~rodnik przys~oil ją ga-

1 
Adenauer przewąchał sytuację i sona. 

lęriiiamt cllomy i chciał juz nawet ua .w kilka god,i;in po wyjeźdrnle Sohu- . ~ t,v1n raz.em w ,.])<>myślny w,._ 
ów zrelony pagórek zatknąć trium- mana ir.v.•ołał d-zlennikarzy do .!Siebie mk rozmów, p.rowad:rionych ,lak l 
fa1lli!e je57.Cl'Z'.e jedną fiagę „Republl- na konferencję gdzie bardu..o ubo- ~ Bohu.manem „w cztery oczy'• nie w u 
k:l". Ale „protokół" prze·widz!ał jut lev."8.'ł" nad t)~ co sję stało d 'i>l.~-1 uwierzył jut Ad(!nauerowi nikt. yższa 1· rA 
wszystko. nawet to, gdzie ma!!l po- mał t.e problem s 11a.ry ir.aszkod7Jił ~opold Manohak. J 
wlewać flagi francuskie, gdzie nle- __ ' --------------------------------------------------------
młeclde, a l'dzle oble ra'Zem. Portieir 
Bundesbauw otrzymał wyraźne po­
lecenie: trzykolorowa francuska -
po .ttronle prawej, po rewej - ew.u-­
n.o-czerwono-złota niemiecka. Gdy 
Sdluma.n wohod'Ził do Bundeshauru 
mstal flagę francuską - po lewej 
stronie. 

Powitania 
i rozczarowania 

z chw1114 przyje.mu ministra Schu­
mana - cały aparat dekoracyjno -
teaitralny 'WJ)Mwiony został w ruch: 
przemći.vti.eru!a, oonklety, toasty, 
uśmiechy dla fotografów ~ ściskania 
rąk, wzajemne komplementy prz~d 
mikrofonem i rz;apewnienia pro pu­
blico: o współpracy, o sąsiedztwie, 
o zrozumieniu, o wszystkim - tylko 
nie o Za~lębiu Saary, który to pro­
blem właśnie najbardziej interegq­
wał Niemców. Obserwowali z zacie­
kawleniem, ale bez S"p€Cjalnego en­
tu!zja=u, długi korowód samocho­
dów z wdJelkim crzarnym francus.':tim 
Delahayeim (3 i pół miliona fran­
ków!), iktóry pod eskortą motocykli 
policyjnych mknął ulicami r-nnej 
„stolicy" - od Beussa do .Adena.ue­
ra. od uniwersytetu do Bundeshau­
su, ' r; pi~yjęcia na p?':jęcie. 

Nadzieje niemieck1e nle trwały 
jednak długo: 7Al'ledw:ie dwa dni, bo 
~ nied.2lie1i, kiedy to w Bad Godcs­
berg - w okupowanym przez Fran­
cuzów i st.rzeionym przez francuską 
żandarmerię Hotelu iDreesen, przy­
jął min:i\st.ex Schuman (na stojąco) 
gromadę 9tupięćdziesięciu różno;ę­
rz;yelllych d:Diennikarzy i na pyt&nia 
sta:wiane po niemiecku odpowiadał 
w tym aamym Języku. Tu dop:ero 
przekonano się, co są warte dyplo­
matyczne uśmiechy i „:i;:>rz.yja~el­
sk:ie" uśal&ki rąk: sprawa Zagłębia 
Sa.a.ry, która najbardziej Intereso­
wała dziennikarzy niemieckich zo­
stała prv.ez ministra Schumana „ wy~ 
jaśniona" - z punktu francuskiej 
ra.cjt sli&nu, a zatem - seperatyum, 
oderwanie od Niemiec, marionetko­
wa niezależność, marionetkowy „par 
lament", a wreszcie i odda.nie ko· 
palń w pa.obł kapitalistom 1 akc}1>­
nuiuszom na lat pięćdziesiąt. Min. 
Schuman dodał wprawdzie dla osło· 
dy i na otarcie łez coś niecoś o .,ure­
gulowaniu 051..ateC?:nym" sprawy 
przy zawarciu traktatu pokojowego, 
ale słowom tym mało już kto wi~­
rzyt 

Detaliczna wyprzedaż 
Niemiec 

Sohuman odjeohał następn~o 
dnia do Berlina: żegnał go &ł:odko 
Adenauer na dworcu, zaś kwaśno 

Bankierzy "\Vy"W"ola'i ~ "7ojnę Vietnainem 
Francji 

z 
„Skandal generałów" oburza masy pracujące 

(Korespondencja własna „Głosu'.' z Paryża) 
Paryi, w atycimiu 1950 r.] wie~zi.alnośc~ za teg~ rodzaju machi: Pewien radykał również przymał si~ re, mógł 1 tak, łatw0llt'1ł ~ł 

z "'-- tch śl d . f k nacje. Tak Jednak me było. Zostali do. tego !lamego. Rlę do najwyź"lzych sfer woJ111lcowreh 
.. zapa:. bil"" em be_ z.i. ri;i~a a oni nie tylko z'volnieni, ale zwr6cono Jaque5 Duch»~. aekretarz Partii Ko i politycznych". 

opinia pu ctna prze ieg ine. ego im materialne dowody ich oszustw, munistyrznej, zażądał ut~orzenia par Komentując ten skandal, „Libera,. 
ska11;dalu, . k~rego . bohateram1 są międzv innymi książeer.kę rzekową Jamentarnej komisji śledczej, posia- tion" pisze; „Jeśli komisja śledcza, 
dwaJ wytsi oficeroWJe: generał .Re- wraz ·z odcinkami, na których figu- daj,cej pełnomocnictwa !lłdowe, któ· skł:idajqca si~ .1 oddanych rzlldowi /' 
vers,, . b~ły Mef sztabu armil fi an- rowały nazwiska osób przekuplo- ra zajęłaby 11ir wyjaśnieniem całej ludzi, zadowoli si~ powienchorn1y111 
cuskteJFr, 1 irenj. erał TMa~t~ b)>ły gub_er7 nych. afery oraz ujrciem i ukaraniem win. badaniem sprawy, dojdzie do tych lia-
na tor anc 1• w umsie.. oza nimi W związku z tym skandalem g-ene.- nych. Lecz premier Bidault odmó· mych wniosków eo Bidault. Nle ma 
w aferę .wmie;iza.nych Jest ~zereg rał Revers musiał zrezygnować ze wił udzielenia tej komisji pełnomoc- dowodów, nie ma nazwisk. Ale jeśli 
&.mbl~tości , ~ohtycznycll,. nalezących swego stanowiska. Aby ratować do- nictw sądowych. Również za pomocą zada sobie trud zbadania w sferach 
do w1rkszosci rz11dowej. bre imię generała, jego przyjaciele sprytnych manewrów udało się wy- handlowych i finansowych kim 1111 lu· 

Mera ta, której podłożem jest polityczni (degaulliści) oskartyii kluczyć z tej komisji komunistów, dzie zainteresowani tym, by renerał 
krwawa wojna vr Indochinach, zosta.- rząd, że zrobił generała Reversa mimo, :i:e w parlamencie stanowią :!\last objął stanowisko wysokiego kD­
ła przez prasę nazwana „skandalem swym kozłem ofiarnym celem rato- oni najlkzniejszll grupę. misar:i:a w !ndochin11ch, do <:2'f'ltO 

generałów'.' lub ,,aferą czekową". wania polityków należących do więk· Nazajutrz, po ukonstytuowaniu się zmierzali aferzyści, dotknie ona b<>­
Dwaj wyżej wymienieni gen1n-ałowie, szości rządowej, którzy p<>zostawa1.i tej komi~ji „IJHumanite" całkiem lącego miejsca. Ujawni ona. kim llll 
t:biegajfłcy się o wysokie stanowiska w ści!Hych · stosunkach z faszystą ~łusznie określiła, że „zO!ltał:i. etwo- Judzie ciągnący zyski 1 wojny w In­
w Indochinach r;a pomocą ciemnych i „łapówkodawcą" Roger Peyre. . rzona. nie dla. wyświetlenia, ale dla doi:hinach, wyjaśni w imit ezeiro ml'· 
intryg, występują w niej obok podej- Na skutek ogromnego rozgłosu, ja.- zatuszowania całej afery." ją się bić i umierać żołnierze frar· 
rzanych polityk6w i osobników, któ- ki pn:ybrała ta afera, rząd był zmli- Skandal general<1kl lub czekowy - cu!!Cy. Na. pewno nie dla. Francji". 
rzy splamili ai.ę kolaboracjfł. s-zony ogłe>sić w Zgromadzeniu Naro- jak go nazywają Francuzi - wyw~ Tak przedstawiają się gprawy w 

Sprawa nczęła się od uja.ivnleni.a d?wym publicznie. wyja.śnieni.e. Ch~ęc łał oburzenie w całym kraju. Ludzie niomencie gdy piszę tt korespond&n­
pewnego raportu napisanego ubieg- nie chcą,c, premier. B1da'!llt musiał domagają sio wyjaśnienia, w jaki cję. Mera ta głośnym echem odbiłA 
lego roku przez gen. Reversa, ~iod- przyznać, te Pe.yr~ Jest ciemnym ~y- sposób doszło do tego, źe takie indy- się w całym kraju: naród !uncu.JK.i 
czas jego inspekcji w Indochinach, pem,, ko~aboracJ0~1~,Ł.4 oru mrunał widuum, jak Peyre, mogło cieszyć pamivta bowiem, te 20.000 inłodych 
Raport ten, ściśle tajny, znaleziono publ~czme „skarcić generał6W:. Ma.- się poparciem osobistości ze sfer rzę· Francuzów obok wleln tysi~ \lfot· 
przy zatrnymanym podczas bójki w sta 1 Re~ersa. W toku dyskusi_1 wy- do"·ych, które swego czasu ułatwiły namczyków- zginęło juł w „brudnej 
autobusie Vietnamczyku Van Co, bę- szło na Jaw, te reyre po wojnie był mu wydostanie się z więzienia i u- '"ojnie" rozpętanej przeciwko nno· 
dącym członkiem CIO oraz agentem deko.rowany L~c:11l· Hor.orowł w <>- cieczkę do BrazyliL dowi Vietnamu przez chclwy.:b zy~. 
marionetkowego cesarza Bao Dai we kresie, gdy .numstrem obrony naro- Oburzenie w kraju jest tak po- ków in1perlali!!t6W'. „Skandal i::ae· 
Francji. dowej był Te1tgen, człon.ek :MRP. Pod· wszeehne, że nawet półoficjalny rałów" obnażył przed całą opinią 

V C ł te t en cza• debaty tej wyst11p1ł n 1e 1nterp~- dziennik „Le Mornie" był zmuszony francusk11 istotny sens wojny ""'Vlet· 
an ° przy:ma • ~apoi &' • lowany przez niko~o pewien deputo- stwierdzić, że ,,w · hi~tońę t-t 11ą WJnic munie, J>rawadzonej przez bankl„ró'W' 

Rev~rsa otrz~ał ?d. J~dneg~o :~ wany socjalistyczny, były minister, szani afcrzy~ci, P-Olitycy i władze po- francuskidi ł amerykllń'Clkich w :ew 
swoich wsp61mkow, meJakiego g: . szeroko się usprawifiiliwiaj11c z po-wo licy]ne i że j~ się zaskoczonym fak- interesom narodu francuskieJll. 
Peyre! by~_ego c~łonka faszystows~leJ du kor"ZYstania z pieniędzy Peyre. tem, że taki osobnik, jak Roger Pey- Georges <:;'lria. 
organizacJ1 Donota (PPF); człoW1ek --------------------------------------------"--­
ten mimo, iż był skazany przez ruch 
oporu za współprac~ z; Niemcami, nie 
tylko uniknął kary, lecz pozostawał 
w przyjaznych stosunkach z genera· 
łami Reversem i Mastem oraz z wie­
lu innymi osobistościami, odgrywa.­
jącymi poważną rolę w życiu poli­
tycznym Francji· (między in»ymi 
z Albertem Bouzanquet, sekretarzem 
generalnym rozłamowej or!!'anizacji 
zwią.zkowej „Force· Ouvriere"). 

Peyre, zatwardziały faszysta, 
zvriąZ'llY z kołami finansowymi, nie 
szczędził inb.·yg celem usadowienia 
swego przyjaciela, gen. :Masta, na 
stanowisku wysokiego komisarza w 
Indochinach. Rewizja przeprowadzo­
na w jego mieszkaniu ujav,'!liła kom­
promitującą książeczkę czekow:i 
z nazwio;kami osób, którym przeka­
zy1uł pokaźne 1iumy pieniężne. . 
Można było przypuszczać, że a!&­

rzyści zostaną poeią,gnięci do odpo-

20 pro.cent budżetu Państ~a 
przeznaczono w r. 1950 na zdrowie publiczne 
Minister Michejda na posiedzeniu Sejmowej Komi!lji Zdrowia, ohra· 

dujQcej nad preliminarzem budżetowym na rok l 9:50 stwierdził, ii 
budżet Ministerstwa Zdrowia · jest o 23 proc. więks7.y niż w roku ub. 
Koreferent pO!leł Arczyń,ki (SD) pc:xlkreślił, że wydatki na zdrowie 
publiczne ,.,e wszyt1tkich resortac:h i przedsięhiorc;twach p11ńshrnwych 
o własnych budżetach, stanowił 20 procent catO!ici budżetu, tj. ponad 
95 miliardó,„ d wobec 0,9 proc. wydatków przeznaczonych na ten 
cel w budżecie USA. 

Wydatki administracyjne Minister­
stvra zostały zmniejszone o bfoiko pół 
miliarda zł, wz.rosły natomiast o 2 
miliardy zł wYdatki na szkolenie pra 
cownik6w słutby ~owia. 

O 1,8 mild. zł powięksr,a się wy-

I O. JEDN.~ 1'RZECIĄ ZMNIEJSZY­
ŁA SIJ,:: W PORóWNANIU Z RO· 
!OEM 1936-38 ILO~(: ZGONóW 
. NA GRl lżLICĘ 

Towarzystwo Przyjaci6ł Dzieci prn 
wadzić będzie w rb. 200 wiejakich 
żłobków sezonowych. Wszystkie dzi&­
ci do lat 5 objęte zostaną akcją m..,. 
sowych gzczepień. Wszystkie gminy 
wiejskie otrzymaj, pomoc położni­

czę. 

Rośnie co dżień liczba ksią:ży 

datki na walkę z chor<>haml i lecz· 
nietwo, a w szczególności na ochronę 
macierzy11stwa i zdrowia d~iecka, na 
walkt z gruźlicą, na zwiększenie ilo­
sc1 stacji Pogotowia Ratunkowego 
oras Btacji krwiodawstwa, na. pomoc 
lekarską dla studentów, na leczenie 
uzdrow-iskowe chłopów. 

Oprócs istniejących 9 akademii le­
karskich od nowego roku akademie-­
kiego po~stanie 10 w Białymstoku. 
Z& przykładem ZSRR wprowadzona 
btdzio dalekoidą.ca specjalizacja w 
kształceniu personelu służby zdrowia. 

Ogromne rezultaty daje walkr. 
z chorobami i lecimictwo. W rokll 
1948 było o 80 J>roc. mniej zgonów 
na gruźlicę, aniżeli w latach 1936-38. 
Na skutek akcji przeciwwenerycznej 
liczba świeżych zachorowań na kiłę 

spadła w por6wnaniu z rokiem 1938 
blisko o połowę. 

oddanych pracy dla mas ludowych i Polski Ludowej 
Ksiądz prałat Lemparty - przemawia na krajowym zjeździe zrzeszenia „Caritas" 
(Ciąg dalszy u ~tr l) j Opieka zamknięta - to prowadz<>-

To sd&nie W'inno być także hasłem ne przez 11.asze zrzeszenie przytułki 
kddego kapłana chrystusowego, d!a starców, .dla bezdomnych, sanat°'" 
zwłas:tcza dziś, gdy istniejis jeszcze r1.a, domy dz1ecka oraz domy specjlll­
pewne ośrodki na zachodzie Europy me przeznaczone dla kalek. 

· i Ameryki, które zburzyć chcą poko- Na pograniczu obu tych typów 
jow11 i ofiarnt pracę milionowy::h opieki przebiegają akcje o charakt&­
mu ludu. rze pośrednim. Do takich należy ~ 

Takie •ł na.sze n&jgłębsze załoz~ iczyć letnie i zimowe kolonie dla 
nia, wypływające 1 prawd, zawar- dzieci i półkolonie. Dołożymy 1vszel­
tych w religii katolickiej. N& ich kich sił, by poprzeć prowadzoną przez 
&TWlCie opierać się musi cała nasza państwo akcję na odcinku podniesie­
działalność. Musimy nadać jej kon- nia poziomu zdrowotności wsL Ster 
kretny kształt .i formy. jąe na gTUncie katolickiego poglądu 

na rodzinę, w ramach szeregu równo­
Obowiązki nowych ległych akcji, b~dziemy dokładali 

Władz ,,Caritasu" wszelkich starań, :by życie rodzinne 

Pnejm.ujemy wszystkie spoczywające 
dotychczas na „Caritas" obowi~zkl. 
Roztaczać będziemy opiekę nad każ­
dym rzeczyw:iilde nies?.czę~liwym, b~ 
dącym w potrzebie. Opieka ta, wzo­
rem praktyki minionych lat, dzielić 
td~ błC!zie na dwa !'asadnlcze syste· 
m,: 

opieka otwada ł zamknl~ta. 
Pierwsza obejmować btdzie, podo· 

bnie Jak to miało rniej!!Ce dotych­
eza~, ws:r.elkie akcje pomocy :i: na­
tury sw<'j rac7łj doraźne. A więc 
'W'Yliczamy :przykTadowo: jednorazowe 
za.t.iłki pieniężne i w Młurr.e, o<iiid, 
leki, żywn<)ŚĆ itp. W t.~·ch samych re.· 
m&eh mieścić !ię będzie akcja doży. 
. wiania dzieci i 11rowadzenia kuchen. 

w Polsce stało na właściwym pozio-
mie moralnym. 
Wiąże się z tym !iciśle organizow11-

na przez „Caritas" !!ieć poradni 
przedmałżeńskich, przychodni dln 
matki i dzier:ka. 

Szezeg6lnł troską chcemy otaczać 
młodzież, dążąc do niesienia pomocy 
materialnej w tym stopniu, by mogla 
owocnie poświęci1. się nauce. Nie 
wolno nam zapominać o klęsce .:.po-­
łecznej - alkoholiźmie. Z alkoholiz­
mem walczyć będziemy wszelkimi do. 
strpnymi środkami. 

Od w~r.ystkich w~6łpracujących 
z naszym at.o"arz:n•ze11iem wymagae 
będziemy z eał!ł bezwzględno~d11 n:~· 
telnego i spra"'nego wykonrwama 
11uyjet.Ycl. obowiaików • 

Dlateg"O tet uważamy za słusr;ne my im łaski. Spełniamy tylko obo­
sprawowanie atałej i szcze:;ółowej wiązek, do którego zostaliśmy powo· 
kontroli nad wszystkimi agendami łani. A rachunek zdać nam przyjdzie 
stowarzyszenia. nie tylko przed ludtmi. Bo najwa.t-

Współdziałać będziemv 

czynnie z instytucjami 
państwowymi 

i z Rządem· RP 
We wseyst.klch akcjach, które trak­

tujemy jako służbt człowieko'l'l'i, 

w-11półdzlałać będziemy intensywnie 
z analogicznymi instytucjami pan­
stwowymi i społecznymi, u:r.upełnia· 

}łc w ten sp~6b opiekę pańi;twową, 
realizując wsp~lne postulaty i wspól­
ne cele. 

łciśle oprac1>wane plany mUSz.lł być 
w równie ścisły gpos6b podane. I dla.­
tego dąbć będziemy do jak naj~zer• 
szej W9J16łpracy „Cnrltu" 1 zarząda· 
mł diecezjalnymi, a. przez nie z wszyst 
kimi komórkami orgarJzacyjnym; niż 
szych szczebli. 

„Caritas" je!lt org;rniz/H'j:} na 
wskroś itpołt'czniJ, slużącę. potnPbom 

nicjsze są zawarte w ewangelii sło­

wa samego Boiza: „Zdaj lłJ>rawę z wło 
darstwa swego". 

To pierwsze dzisiejslle nuz:e zebr.. 
nie jest nie tylko zebraniem organi­
zacyjnym ,,Carita1", a.le jest pocl!lłt­
kiern no,vego J>r:ttłomu. 

Myślr, łe to pierwsze przełamanie 
lodów, ta. plenrsza wsp6lna praca 
publiczna olbrzymich rzesz kapłanów 
z katolikami Ś'l'l"ieckiml, bfdzie za· 
czątkiem wielkiej przemiany w sze­
regach księży katolickich w rol!'!Cf!. 

Odtąd roiinąć btdzle liczba tych 
ksi('iy, którzy sw• zbo±nis prace nau­
czycieli wiary i kierC1wnik6w ducho­
wych ludzi łączyć btdlł 1 J>r&cł dla 
dobra klasy pracującej l budowanego 
przez. nią państwa. 

Jest tyle pracy "W winnicy rań'łkieJ. 
Na cóż więc czekllmy1 
Czemuż sie ociąii;amy? 

społeczeństwa. Po7." ókieł,, ~ u.wolam słowami 

Przyrhod24c 1 pomoc' nbNr\m, ś"-. P:i1da Apostoła: "Jest gotlrl!.tll, 
chorym ł ni•n~zę5liW1'm. nie czrni· ab:r~my Już ZI' anu J)O"'t.8'Łall". 

W Planie 6-letnim znM:i.nie wzros­
nł kadry pracownik6w służby zdr:>­
wia. Liczba lekarzy i farmaceutów 
podwoi się w porównaniu 1 rokiem 
1948, a liczba dentystów wzrośnle 

4-krotnie. 
Instytuty naukowo.badawcze pr?­

wadzł celowq i skuteczną, opartą na 
założeniach naukowych, akcję zwal­
czania chor6b. W roku ub. ukazało 
sit 19 prac, poświęconych zwalcza­
niu raka, 28 - chorobom wenerycz­
nym, 200 - terapii oraz 29 - medy­
cynie morskiej i tropikalnej. 

Budżet przewiduje odpowiednie gu. 

my na leczenie niezamoznej ludności 
wiejskiej w uzdrowiskach kraj<>"ITYch 
i czechoslowackich.. 

Podwyższenie liczby karetek pogo­
towia o 65 proc„ daleko jeszcze od­
biega od poh.--rycia istotnych potrzeb. 
Nierozwiązana. pozostaje nadal spra­
wa. usprawnienia ł11czności l ekarza 
z terenem. Poseł uważa, że częścio­
wego pokrycia braku lekarzy nalciy 
szukać w praktycznym przedłużeniu 
godzin ordynacji. lekarzy przez uwol­
nienie ich od tzw. papierkowej r<>· 
boty. 
Państwo w:ykazuje wielką troakę 

o wzrost produkcji lekarstw, podwyż.. 
szając dotacje na przemysł farm!l.­
ceutyczny z 10 mild. w roku ub. do 
27 mild. w roku bieżącym. 

···'··········································4··················································· 
Dzieła ·wybrane 
/llarhsa i Engelsa 

Nakładem „Książki i Wiedzy" uka-1 Charak~rystykę prac wchodzęcych 
zały się w 2 tomach Dzieła Wybrane w ikład tego wydania podaje za.­
Marksa i Engelsa. mieszczona na wstępie I tomu a ;'rze-

Wydawnictwo to, zawierające 'WY- tłumaczona z j11zylca rosyjskiego 
bór dzieł twórców socjalizmu nauko- .,Przedmowa" Inioly tutu Marksa-En­
wego i rewolucyjnego ruchu socjali- gelaa,..Lenina.. 
stycznego, wzorowane jest na nowe>- Książka wy,~'lna bardzo ~tara11nie, 

opraco~·an~'m prT.ez Instytut l\farkf!ll.- 'v opr11wie; w nakładzie 100.000 egi., 
EngeJM-Leninll m ·<laniu tych cizieł, jest fundamenbllnym ~·kładem w 
kt6r.~ ukuafo sie w MMkwil!! w roku dzieło hudowy literaturs marksi~tDW• 
1948 skiej w Polsc„ 
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Wymiana dośw1adc1Jeń - ustalenie podstawowych norm 

Przebi~g nari:ady oszczędnościowej w lodz~ !b ~ · f [~:Jo 
------,-----------------------------------------------------. 

• .r"1nowt !~~~~~!,:·~~~~~~!yniosla pomyłlne wyniki Generałowie bez armii 
Znclt<cony przes swych a:meryko.ń.•kieh protektorów, t. •• w. kancl«TS 14.d• 

1N!Uf'I' powołal do .iycia Jpecjal.ną komisję wojskową, któr11 radsi~ bedi:it 
na4 8JlTau.-.ą„. dPmilita.rp:acji Niemiee Zachodnich. Do tej komisji weszlf 
lt>)'S$i dowódcy b. hitl~cnvskiego Wehrmachtu, ad na jej c:el.t 81.anąl 

1odny kolega l\fanmtemóto i Strau•.'IÓW - Ken· tion Mantettf/el. 

•kuteesn910, 1oejałł.ń)•emero budtmTJicttłla w Pol1n"'. 
IDL.IBY MINC. 

Od wielu ty~ fa.la. 1t>bowl1&zaf\ OHC~eh przybierała Ila. 
sile. Myśl o~uczędzania głęboko przeniknęła do wuystkich pita.wiua.kła­
d6w pracy" Wszędzie .odzywały 1.i~ odpowiedzi na. apel tow. Walur.czy­
ka. R.obotmcy zakładow pri.emys-!owych i rótnych instytucji podejmo--
wall daleko idące zobowiąz.ania. . 

Coru bardziej palącą stawała lri~ koniecimoU wymiany dotychua.· 
tt?"'Ych doś~iadczeń. niezbędne mrtalenie daluych mąZliwośd Pogł~bie­
tu~ i ro~"!~JU sys.temu os:czędzania. Toteż 1 wielkim zadowoleniem po­
Wltano 11\KJatyw~ redakcJI „GlMuRobotnicgego" zorganizowania pierw· 
ezej w Łodzi narady O!zczędnościo wej. . 

sal& Mi?jskiej. Rady Narodowej I ków. z~ tow. Kowalskiego zoho-

Gen. Jłfanieu/fcl byl podc::o.s wojlly łwintowej dowódcą korpwu pen.. 
urn ego na froncie wschodnim. „Od111UJC::yl li§" tu I.ic:r:nymi „i:wy~.v1> 
mi" nad : ludnościę cywilnt , mordujqc •etkl, ł ~·nqce nietoinnych ł be.- . 
bronnych luclzi, w tkialaniach wojennych nie syskal iobie jednak kwr6111 
i ,i:rai se nvpni mocno pr:sersed:r.on)-mi korpwam.i rm~wl "' Jwłicu smr,­
ko~ pośpieunie pr:r.ed swycię.skq .A.rmiq Rndzieclcq. 

Alt gm. l\1nnteuf/el odegrol się później na frond.e JaChodmm. Był 
~nrm s dowódc6w kontrofensyu'Y niemieckiej 10 Ardenmich. w ieoMv 
rolm 194-4, i tu moo110 przetrzepał 1kórę Amerykanom. .• wypełmona Jest do o~tatnie~:i wiązał ai~Jmniejszyć j.e do 2,5 proc. 

~l~Jsea. Ci, kt?rzy p~zybyh tu d~1: -·Jestem naprawdę dumny z tego 
,1aJ - to mistrzowie oszczędnosc1 l - oświadcza tow. Kowalski - :te 
ró7;n~c~ branż l?~zem~słowych, przed- f karty wą.tkowe, które otrzyi~aliśmy, 
11taW1c;ele P.a1'.ti1, Z!uizków za!"od<>: wskazują od chwili roxpoczęcia współ 
wych l adnumstraeJJ. Dokoła p1ękneJ zawodnictwa te zmniejszyliśmy od­
eali MRN widnii;ją C"Zerwone trans-- setek odpadków do 1,5 proc. Jestem 
~a.renty z ~zyWaJącymt. do oszczędne>- pewien. że nasu osiągnięcia skłonią, 
act .hasł.am1. ~a prezydial:nym stoł~m I wszystkich tka.czy J; PZPB i.m. s~ 
zamadaJ:J mu:dzy innynn rohotn1cy lina do pójścia w nasze ślady. Fragment Nli obrad 
najbardziej us-łużeni w dziedzinie Tow. Sto})(':i:yk s PZZPK wskazuje, szyn i organizowaniu wspónawod- mują s zadowoleniem zapowiedź, 

Jak uidzim~·, kuoalifikacje /nchowe 1en. Iłfanteul/la. at - Jelli tale rowl• 
d:rieć można - dość urozm~icone i„. du:mtronne. V on Manteu/lel ni41 je8' 
piem•sz)-m s b. generałów hitlerowskich, któr:r.x powołani sostali do '°"'°" 
kich godności w triwńsld.ej kolon~ U. S . .A.. Wiemy, je 1m. Guderiart . 
mianowany :io~tal już dawno kiero1tT1ikiem n:iemiecko-amerykań.iklqo ~ 
u•iadu na Niemcy Zachodni-. s pnyleglo.foiami, sal fl!łl. Halder soJtal • 
la.ski amerykmi.!kiej - oficjalnym dziejopisem drurieJ. wojny lwia.t.owłij. 
Obaj ci panowie pelni4, podobno, r6tmid funkcje pr.c)uódcdw podsiem11ej 
orKanizacji rochodnio-n.iemieckiej p. Jl., „Bnul.erichafe•, kt6N 1losł Aula 
fa..~:r,·stmvskie i odwetou~. tołd amerykaiiskl i „practJ" w owym "Bruder· 
M:hafcie" Ją to, widoc::nie necz-y n.ie wrlączajqce sit bynajmniej nawzajem. 

oszczędności. jakie pciwaine oszczędnoki można nictwa oszczędnościowego. Tow. An- że narady takie odbywać się będą 
Refcrnt "wygłasu. ~edaktor naczel· uzyskać w przemyśle kapelmJrni- drzejak, przi;dstawiciel Związku Zar- częściej, że ł nadal będą mogli 

ny „<H&'lu • tow .. Lem1~1JZ. czym na barwnikach. Do wprowadze- wodowego Handlowców oświadcza. dzielić się z sob:J doświadczenia· 
Słuchacze zd_aJ'ł so~1e dobne spr~- nia tych oszczędności niezbędne są zebranym, że w dziedzinie handlu mi w dziedzinie os7,czędzania. Lecs na marginesie tych 1eneralskich nominacji warto irarJotował, .w 

W)11iku ar:lrier,•„ Zacl1od11io-niemieckiego in~tytutu do badan.U& opinii p11· 
blic:mei' na temat remilitory:i:acji Tri:ron.i, na kaidych 10 Niemców - tif!<l. 
mi11 wypotdedzialo sir przeciwko ilużbil! w nowym W ehnn.achcie . .A.nalo· 
gic:ne cyfry tego rod.aj" onkif!ty • r. 1948 pr:ied3tmviały .if lłallltpu.Jqco: 
10:6. Należy się Jpod:;i~mć, ie wbrew wy~łkmn Manteufflów. Gudena. 
nów, i Holderów - po paro jeucn fotllch okupacji amerykaruldej no-
1U11ek ten u.,·glądać bfd:rie 10:10, to snacsy, i1 amatorów na amerykań-
11.·ich laTi.dJknechtów, poza ieneralik'l „elirq„ 10 og6le IO Zachodnich Nfnł. 

~' ze znaczen!a, jak1e ma dl'.l' .kra3u jednak podręczniki, opis\ljące gatun. można zaoszczędzić ogromne sumy 
o~zczędna go„podarka. Rozum1e3ą ko- ki barwników. Podręczników tych dzięki skróceniu cyklu obrotowego Jakże zmienił się ogromnie sto-
nieezność wytężonej walki o umiejęt- brak. Tow. St?pczyk nawoh1je do za- towaru, zmniejs:lleniu kosztów han- sunek do pracy robotnika w Pol· 
ne 'l'l<y~orzyl!tai;le. każd_ej złotówki, o jęcia si, tą sprawą i jak n~jryclilej.. dlowych przedsię!Jiorstw, obniżeniu sce Ludowej. Obecnie jak tro~kli-
całkowite usunięcie obJa'!l"ów ll?arno- nego za!!to~owania ~ystenm oszczę· kosztów zakupu it;p. Związek Han· wy go!ipodarz ubiega on o to, aby 
trawstwa., tak często występuJą.cego dzania dre>gocennych barwników. dlowców ma jeszcze wiele do zdzia- produkcja jak najoszczfdniej, jak 
jeezeu w naszych instytucjach 1 ~a- "'astępnie zabiera głos młodociany łania w tym zakresie. Podobnie jest najlepiej przebiegała w jego za. 
kła.dach pra.cy. Oszcztdn~ć - to n1~ robotnik z PZPB Nr 2, tow. Kom«>- i w przemyśle spori;ywczym. Przed- kładzie pracy. 
zbędn~ warunek 11·ypełn1enia Planu rowski. Młody to tkacz, lecz opowla.- stawicie! Związku Zaw. Spożywców Narada, która odbyła. się ubieg· 
S-letml'go. dając o możliwościach. osz~zędnościo- tow. Kuśba, mówi, Żle ...,, tym wielo-'. łej soboty ..,, ł..odrl, byfa jeszcze 

Mistrzowie oszcz~dności 
maią głos 

wy~h tka~za, wykazuJe niemałe de>- branżowym przemyślle można i. trz~ jednym dowodem tych ogromnych 
świadczenie. . . , . ba szeroko rozwinąć' system oszczę- zmian, jakie nnstąpily u nas ..,, 

czecl1 sabrakłiie. , 
Wycinki omówionej Ju 1111.kiety powlnny Jednak dał col me col. Cło nr. 

ślenia :nrmrno p. Mac Cfoy'owi, jak i jtgo lrizofiskim „podopi.ccmym". - l\1~', tkacze „BawełmaneJ Dwo.i-1 dzania. W P}iS i w browarach nale- ciągu ostatnich lat i zapowiedzią 
ki", apelujemr do Central~ego Za- ży oszczędzać dzięki uważnemu ror..- dalszego u~prawnienia naszej go- I 
r7:ądu o szrb!-10 opracowanie :i.po,o- ładowywaniu but.elek, ostrożnemu na spodarki n 8am • B. D. 

Kto tde, c:r:y nie c::('l.·ają icl1 w.ssystkich KOr;;hie ror:czarowania. 

~w ohlkum~~~~~a~~ pnn p~nia~upl~emk~ihKzc~~zcz -----------~-~~=:·-~===============================~ na11 O!l7A?Z~no~c1, ahy kazdy z nas zmniejszenie do mini.>mum stłucze!.:. 
miał .dokładny obt-az tel?'.o, ('0 zao3Z· )lożna oszczędzać na chmielu i jec1..­
cz~z1~, 1tby 'l\"Spółza'1'1·onn_1ctwo .i ;r t 0 .l mieniu, w mlynarh przez odpowie<l­
dz1~dzmle obj\'ło j~k naJ!ZY~ll'J !!Z&- nie za~zpieczenie mai;zyn można 
1'0k1e masy robotnicze. zmniej~r.yć rozkurz;. Pod tym wzglę-

Co mówią racjonalizatorzy 
Chyba wszyscy robotnicy Lodzi zn:i. 

ją rae')onalizatora z PFSJ w To-­
mal'ZOll'ie tow. Leszczyń'!lkiego. 
Zn~jlł jego naceeho-waD,4 energii 
twarz, głos dono5ny, który tyle jut 
razy rozbrzmiewał na różnego ro-­
dzaju naradach. Tow. Leszczyński 
bierze przeciet czynny udział we 
wszystkich po\vatnych akcjach, prz~ 
prowadzanych w przemyśle. Swe 
znaczne osil}gnięcia w dziedzinie oe.z­
czędzania uzrskały PFSJ w Tomasz.> 
wie - :właśnie dzięki niemu. Zorga­
nizowane przez niego brygady szyh· 
kościowych remontów wydatnie skra~ 

dem najbardziej os1.cziędną go3podarkę 
prowadzi młyn w Pabianicach. Sy­
l!tem o!zczęclnościowy najlepiej prze­
biega w Pl\1T, gdz.ie wprowadzono 
już próbne wykazy 0$Zczędnościow'!, 

Do szybkiego i skutecznego ujęcia 
w ustalone .formy oddolnej żywioło­
wej inicjatywy mas robotniczych, ze>­
bowiązują si~ przed..tj;awici.ele admi­
nistracji pnemysłu. • 

Rozległa i ujęta w ścisłe rainy 
organizacyjne ,,..,. akcja oszczędności 

podstawowym warunkiem pomyślnej reali za ej i Planu &-letniego 
(ąezolucja podjęta na I łódzkiej naradzie oszczędnościowej) , 

Uczestnicy odbytej dn. 28 atyr.z 
nia narady oszczędnościowej Ło­
d:r:I I województwa w sprawie ln­
d-ywidualnego l zespołowego 
współzawodnictwa w oszczędza­
niu powzięll rezolucję następu­
jącej treścl: 

„My, mistrzowie oszczędności, 

wiele nowych form oszczędzania. 
Praktyka wykazała, że można oszczę 
dzać dzięki zmniejszeniu zużycia 1n· 
rowca, większemu wykorzysta.ulu ma 
szyn, • dzięki oszczę<lnej gospodarce 
energią i materlalami pomocniczymi, 
skróceniu procesu wytwórczego, 
zmniejszeniu remanentów międzyope. 
racyjnych. Doświadczenie wykazało, 
jak poważny udział w os:i:czędzanlu 
ma nowatorstwo 1 wynalazczość ro-
botnicza. · 

aej. Oszc1ędno~ć w gospodaro'lnJllu 
smniejszy koszty .produkcji l pozwoU 
nam obnliy6 ceny produkcji. pozwolJ 
na podniesienie dobrobytu mas pra· 
cujących. 

Tow, KOIWV&llorw& • PZPB lir ' , caj11- czM naprawy ma11zyn. 

- Słus:ma i celowa była. łnicjatY,~ 
wa „Głosu Robotniczego" - mówi 
dyr. p.a.czelny CZPDz., tow. Lewan­
do,vski. Konieczna była wymiana de>­
świadczeń, omówienie dotychczaso­
wych osiągnięć w dziedzinie oszcz~ 
d:r.auia, wskazanie nowych nievtyke>­
rzystanych jeszcze źródeł. Tow. Le­
wandowski kończy swe pnemówienie 

przedstawiciele :r:ałóg fabrycznych, 
działac:te związkowi l partyjni, przed 
sta.wiciele administracji przemysło. 
wej, obecni na łódzkiej nara~e o· 
szczędnośdowej stwierdzamy, co na· 
stępuje: 

Na podstawie dotyclu:zuowych cło 
śwladczet\ zwycięskiej walid o Uo'6 
l jakość produkcji, walki, której pod· 
staWIPt był szeroki ruch współzawod­
nictwa pracy, :r:ebranl stWierdz&j!ł, 
ie warunkiem skutecznego rozwoju 
oszczędzania jest wszechstronne, do· 
brze zorganizowane współzawodnic· 
two pracy i w tej dziedzinie. 

Zebrani stwierdiają, te w celn po­
rlębienfa I rozwoju alml OS'LC'l:ędza..­
nia nie-Lbędne Jest ujęcie ro w 
ściśle ustalone ramy. Nieodzownym 
warunkiem zorganizowania wsp6łsa· 
wodnlctwa w oszczędzaniu jest usta· 
lenie tam, gdzie tego dotychczas nit 
ma; usandnionych norm zutycla •u· 
rowc6w, materiałów pomocniaydl 
Itp. R onrija si~ otywil>na, w:rC7JerpU~" 

dyskusja. Zabierają głos przede 
wszystkim mistrzowie oszczędnoeci. 
Oto 'l'l'stępuje na mównict tow. Kow­
zanowa 1 PZPB Nr 7. Jej zespół 
wraz z zespołem Balceriaka jeden z 
11ierwszych podjął zobowiąi.anie 
l'.mniejszenia odpadków. Tow. Kow­
unowa słusznie apeluje do zebra­
nych, aby zapoczątkowali oszczędno­
~ci r6wnież od tzw. rzeczy drobnych.' 

- Uważajmy, towarzysze, nawet I 
l1A to, czy natychmiast po zakoi1c~c­
niu ]Jracy wyłączone zostają trans.. 
mi5je. Niech naszym dążeniem b~ l 
dzie, aby ani jedna maszyna nie była 
"' ruC'hu bezużytecznie. ' · 

Tow, Kola.śld~wlcz z MPB rcw:róc.U J 
nwasrę na trudności, stoją.ce na prze- I 
szkodzie przed robotnikami budowla.­
ny-mi w stoS<>waniu s)·~temu oszczę'.1-
nościo"l\"ego. J e•t to mianowicie bra :C 
cenników akordowych przy robotach 
l'emontowych. Tow. Kolaśkie'l'l·icz wzy 
wa do najrychlej~zego opracowania 
tyeh cenników oraz "'·prowadzenia 
k"iąże('zek o~uzędn<>Ściow·ych. 

To~·. Uieńkow·ki 21 Filmu Polskie­
gn uj1rwnia ogromne żródło O!ZCZ~ 
dr.ania '" J'FP. Oszczędność winna tu 
głównie opierać się na ekonomicznym 
"''·kouy"t:iniu rcflektoró1'I' i energii 
elektrycznej. Nie!ltet.y, w Filmie Pol­
skim te możliwo~ci nie są dostatec:r..r 
nie uwzględniane. Przy nakręcaniu 
filmów często ber.planowo zu:tywa się 
moc energii. 

Tow. Kowalski 
• PZPB im. Stalina 

Głośnymi oklaskami v.'1tają zebrani 
"·~·st;ipienie tow. T:owalc;kie:ro, tkac7.a 
.,, PZPR im. Stalina. Tow. Kowalski 
wr.17. z tow. M.ajeWS"kim zor~enl:ro­
'l'l"a li dwa plerwi<ze zespoły oszczęd· 
nościrnve V: s~·ch zakładach . z,vykle 
mieli przecleitmle 3 i oół oroc. od.~d 

• 

Tow. Leszezyńo:;ki 
• PFSJ w Tomaszowie Ma„ 

- M11M:ynę, której remont prze­
prowadzano dotychczas w ciągu 60 
dni, obecnie naprawiamy w okresie 
19 dni - oświadcza wśród <>klasków 
tow. LeP.7.Czyński. Metoda ta przyne>­
si naszym zakładom 33 miliony zł 
O!!zc11ędności miesięcznie. ·wzywam 
wszy~tkich racjonalizatorów - koń­
cr.y „milioner 01<zczędno~ciowy" -
aby inicjatywę szybkości-Owych remon 
łów· rozprzestrzenili we wszystkich 
zakhldach przemysłowych. Apeluję 
do naszej Administracji o zastosowa­
nie k"iązeczek oszczędnościowych, 
aby~my mogli kontrolować ~ami sie­
bie i „ciułać" oszczędności dla nasze­
go Państwa Ludowego. 

Racjonalizator z Elektrowni Łódz.. 
klej, tow. Michalak także widzi po­
ważne tródło oszczędności. w ~kra.car 
niu terminów remontów, poza tym 
w oszczędzaniu żelaza. Stwierdza j~ 
dnak, że w Elektrowni ?,ódzkiej nikt 
nie interesuje się po;vażnie ruchem 
oszczędnościowym. Głos tow;-Micha­
l11ka nie jest odoMbniony. W toku 
dysh.11sji często wypływa sprawa bra 
ku zaintcresC1wania akcją. oszcr.ę<lno­
~ciową ze stron„ Związków ZawodClo­
wych i po!zczególnych adrr'nistracji. 

Zadania Związków Zawodow~·ch 
P o'!l"atne zadania w dziedzini-e ost:cz~ 

'dzania spoczywają na z·.;il!zkach 
Zawodowych. Mówi o tym generalny 
seh1etarz Zwiąr.ku Zawodowego Wlók 
niarzy, tow. Aniolkiewic:11, przyzna­
jąc, ł.e chociat Związki początkowo 
;r,11nlP<łhały 11prawę o~zcr,~no~ci, O· 

hecnie przy5twują. z cal$ energię "" 
Wi!pÓMi:illłania przy opraco"'Ywanin 
norm sutycia sarO'Wca. eneririi. ma.-

słowami: - ,,Zobowiązujemy si~ jak 
najszybciej opracowa6 ...,, przemyśle 
dziewiarskim odpowiednie normy zu~ 
życia surowców. Zobowi&rujemy si~ 
opracować także szablony krajowe, 
posługiwanie którymi poz.woli zaosz.-. 
czędzić krojowniom dziewiarskim 
znaczne ilości materiałów". 

Dyr. :MZK, tow. Wawrzyński, om•· 
wiając kształtowanie sit akcji osi.. 
czędno~ciowej w wnrszatach tram.­
wajov-rych zapowiedział, te dyrekcja 
MZK zastanowi sit nad projektowa... 
nym przez „Głos Robotniczy" spoS<r 
hem obsługiwania wagonów tramr 
wajowych przez jednych i tych sa... 
mych motorniczych, którzy będą od­
powiedzialni sa at.an •~--ych wozów. 
Sposób ten przyczyniłby si~ niewlłt;. 

I 
pli\\;e do poczynienia znacznych osz· 
czędno8ci na remoncie i konserwacji 
wozów. 

Podsumowanie dyskusji 
Sekretarz do spraw ekonomicznych 

LK PZPR, tow. Żebrowski w pod 
sumowaniu dyskusji podkreśla, że 
narada całkowicie spełniła swe zada­
nia. 

- Dzięki omówionym tutaj faktom 
i wysuniętym wnioskom łatwiej nam 
będzie uczynić :i: żywiolowego, oddoJ... 
nego ruchu, masowy, zorganizowany 
"Y'ltem oszczędzania. Tow. Żebrowski 
uwypukla ogromnlł zasługę tow. Wa· 
Jaszczyka, który zagadnienie oszcz~ 
ności, interesujące dotychczas zało· 
gi jako całość, postawił i.ndywidual· 
nie przed każdym robotnikiem z oso­
bna. Takie postawienie zagadnienia 
daje pewność, :ie oszczędzimy sumy 
znacznie większe, niż dotychczas, oi>­
niżymy koszty wytwarzania, a co za 
tym idzie ceny, u~uniemy niedbalstwo 
i ;m.a.rnotrawstwo. • Współzawodnictwo 
pracy, prócz walki o ilość i jakość 
produkcji, powir:.no objąć zagadnie­
nie oszczędności, opierając się na. 
wskaźnikach zużycia surowca, mate­
riałów pomocniczych itp. Do Komi­
tetów Współzawodnictwa winni wcho 
dzić również mistrzowie o-gzczędno­
sc1. Zadaniem !ltojącym przed Cen­
tralnymi Zat-ząda.rni jest obecnie usta 
lenie zasady i podo:;t.awy wyjściowej 
dla ruchu tego rodzaju współzawod· 
nictwa. 

- Dzisiejsza na.rada będzie niewą.t 
pliwie krokiem naprzód w kierunku. 
poważnego rozwoju idei oszczędza,. 
nia, będzie krokiem w kierunku ren~ 
lizowania zasady, o której mówił 
tow. Szyr na Krajo"l'rej Narądzie 
Oszczęclnościoweji że: ,,0!'!ZC7.ędzanie 
mnlń ic1tać !'!lę 7.e aznym pra ITP.m na· 
n•j go~podarki". 

l.oricrmi okJ11ska11:ł J)nyJmuj, 
l"bl'11Di 1>rojekt rer.olucjl. Przy)· 

Wielkie zadania, stojące przed na­
mi w ;z;wlązku z rozpoczęciem reali· 
zacjl Planu 6·letnlego, planu budowy 
fundamentów socja1izmu w naszym 
kra.ju, są możliwe do wypełnienia tyl 
ko przy rozległym zastosowaniu o· 
szczędnoścL System oszczędnościowy, 
który w ciągu ostatnich miesięcy zo­
stał zastosowany pn:e:z; całą klasę ro 
botniczą wyka:r:uje, b apel tow. Wa 
Jaszczyka, obejmując szerokie masy 
robotnicze, ujawnił nieznane dotych· 
czas źródła oszczędności, · przyniósł 

Zebrani stwierdzają, te wsp6tzawo 
dnictwo w os:r:ciędzanlu I objęcie nim 
jak najszerszych mas robotniczych 
pozwolt uruchomić duF-e rezerwy, 
zmobilizować dodatkowe '1-odkt do 
szybszej budowy Polski Socjallstyc-z· 

~ llm!a™•)WJ,., . .aa-;a 
. . 

Nowy komitet współzawodnictwa 
pr:zystępuje do pracy 

W tych dn:!Ach w Centrali Krajo­
wycll Surowców Włólciennkzych rz:e­
brali «i«: n.a na.rad7.:ie wytwórct.:eJ 
wseyscy pracowni.cy fizyczni ! umy­
słowi. 

W wyniku dyskusji po..~riowUiś­
my wybrać nowy komitet współza­
wodnictwa, który przez. energiczniej 
!'Ze poczynania 1Pnz:yczyl11i. się do u­
trnasowienia ruchu współzawodni­
ctwa i popchnięcia go na nowe tory. 

Mamy nadzieję, ie nasz nowy ko­
mitet, 'idąc za przykładem owocnej 
działalności !innych komitetów, w 
pełnii. urzec-ey"'\\.imi pokładane w 
nim nadzieje. 

R. Małecki 
K'.~nden.t „Głosu„ 

1Z CKSW. 

U1talenle w najbll.łszym ter.ml.nie 
norm przez aparat admlnlstracyjny, 
oraz zaprowadzenie kart oszczędno­
ściowych, w których robotnicy będą' 
notować swe osiągnięcia. Zmniejsze· 
nie ustalonych norm zutycła jest n.le· 
odzowną koniecznością. 

Zebrani wzywają wszystkich lud~ 
pracy, zatrudnionych w :r:akladac.h 
produkcyjnych, handlowych l usłu• 
gowych ora.z we wszelkich lnstytu. 
cjach, do masowego podjęcia apel1' 
low. Walaszczyka. Zebrani ~waJ11 
aparat administracyjny 1 techniczny, 
do szybkiego opracowania bazy wyj~ 
śclowej 1 sposobów uchwycenia oałą• 
gnlęć o~zczędnośclowych dla wsp6ł• 
zawodnlctwa w oszczędzaniu. 

Pr:r:edstaw1clele organizacji partyf't 
nych 1 związków :r:awodowych posta• 
nawlają rozwijać, pogłębiać 1 propa• 
gować współzawodnictwo w oszczę­
dzaniu, otaczać opieką mistrzów e>­
szczędnośd 1 popularyzować Ich osłtt 
gni.ęcia. 

System oszczędzania, który obejmie 
szeroki krąg pracujących, pr.z:yczyni 
się niewątpliwie do skupienia wszy!\ 
kich robotników i pracowników wo­
kół realizacji wielkich zadań, stoją.. 
cych przed nami - reallzacjl 6·let„ 
niego Plann, zbudowania fundamen„ 
łów socjalizmu. 

Zebrani postanawiają, celem dal• 
szej wymiany doświadczeń w diler 
dzlule ~1zczędzanla, organizować r~ 
gularne narady oer.czc;dnościowe··. 

Zebranie to miało na celu podsu­
mowanie o&ągnlęć i braków naszej 
p~ w 1'4'1 r. orna: u.'rtalenie v:y­
tyC7.llych na rok 1950 w zakresie 
wsp6ł:zawodnóctwa pracy, akcji 90-
cial~j itp. 1W toku dyskusji zebren'i 
najwięcej uwagi zwrócili na zagad­
nienie wapółzawodnktwa. które 
wprawdzie istniało w naszych za­
kładach, jednak lllie rozw:ijało Slię 
dosta.tecz.n~e. 

_________ ...:;. _____ __ 
PrzoduJ-cy ślusarz z Wi-Fa-My 

Zakładajmy kosy 
zapomogowo-potyczkowe 

Tow. 011owskt jelit pnxxi0 wrultlem I 
w całym tego $łowa :z:naeMniu. Zdol 
ny, energiczny, p1iny - nie wielu 
może mu dorównać. 

Priaeując przy obróbce n:cmel 
Ubiegłego roku w naszych zakła- tow. Osowski wykonuje prttclę~nie 

dach została założona kasa zapomo- 270 proc. normy. 
gowo-pożyczkowa. Początkowo zalo-
rra odnosiła się do projektu zorganl· - W jaki ~ób Uf.yi:;kujecle tek 
znwanla ka~y z pewną nieufnoścf<J. znakomite wy:niki? - pyt<imY tow. 
Szybko jednak ta nieufność została Oso'-'·skic~o. Oc1powiadając nam, ~ni 
przełamana i pracownicy nasi zrozu· na ch\dlq ' nie odryvi.-a 8ię on od 
mieli doniosłe znaczenie kasy zapo· pracy. 
mogowo·pożyczkowej. - W ciągu całych 8 godzi.n poświę 

Fundusz kasy stanowią dotacje :za• cam się wyłącz.nJ.e menw łl:ll'je:ciu, 
kładu oraz składki pracowników, wy nie odchodzę na krok od maszyny. 
noszące 0,5 procent ich zarobków. Staram się, aby każdy mój ruch był 

celowy ;i jak najbardziej oszczędny, 
Kasa nasza udzieliła jut wiele zn· i zabierał jak najmniej czasu. Prócz 

pomóg bezzwrotnych i potyczek naj tego stale uważam na jakość pro-
oardziej potrzebującym robotnikom. dukcj i. · 

P_omyślr.e wyniki dziala!:iości ~a: Podczas Stalinowskich Drut Pr:icy 
sze.i k~sy powinny z_achęc1c rówmez przekroczył iow. Osow.!;ki si.ve pn:e­
załogl. innych z.akl~~ow_ do :i:?łożenia cięlne w~k~7.nik' produkcyjne. 
11 s1eh1e tak pnz ·tcczne1 plc>cowkl. I Słu ~ mńwią (1 nim tnwl'ln.ya.e 

. W. Pawlak tP. jest on chJubl Wid-ze~j Fa~ 
toreu>ondent uGloau" PZFW Nr 39 brykJ Ma.gzy.n. 

I 

Sl'IURl.n: 81ianfl!b.w O!owiltl 
• ~-P'&·M7, 
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- Najwięcej podobała mi się 
scena, w której Józef Stalin stoi 
na-d wielką mapą frontu stalin­
g.radzk!ego li. ołówkiem kreśli po­
zycje fror„tu oraz kierunki ataku 
wojsk radzieckich. Na Jego obli­
o:u widniała taka siła i pewność 
zwyCięstwa, że aż radość mnie 
chwytała w oczekiwaniu tej nie­
chybnej wygranej, choć to już 
przec:•eż s:edem lat minęło -0d c:z:a 
su zwycięstwa pod Stalingradem. 
-z przejęciem opowiadał o swych 
wrażeniach z filmu „Rtwa. o 
StaI:ngrad", Stefek z trzeciego za 
stępu „Górników". 

Grupa harcerzy przysiadła w 
ł\vietlicy szkolr.ej na ławkach i z 
ciekawością słuchała opowiadania 
Stefka. Chociaż każdy z nich był 
na tym !J.mie, to jednak teraz z 
przyjemności~ słucha opowiada­
n:a, a Stefek umie zajmująco ga­
v.rędzić. 

Rozmowę przerwało wejście 
Edka. Przyniósł pod pachą zvt:nię 
:ty plik papierów. 

· Mróz chwycił siln'e i trzymał 
foż ąd tygodnia. Chociaż dziadek 
Wojtka Grzelaka z piątej B zape 
wniał, że ,,już od jutra będzie od­
wilż", to mrozik nadal trzymał i 
jakby na przekór dziadkowi W0jt 
ka sta,wał s:ę coraz bardziej siar-
czysty.' - · -

' Dopóki zima kropiła drobnym 
neszczykiem i co wieczór trzeba 
było staranr.ie czyśc~ć buty z bło­
ta, n:ikt w szk~e nie pomyślał o 
nartach lub łyżwach, nie było 
przecież anL śniegu, an!. lodu. Ma 
rek z vn klasy zamienił n"awet 
swoje łyżwy za znaczki pocztowe 
Antos:a Kowala. Ot, r.ajlepszy 
przykład, jale straciły na popular-

• noścl zimowe sporty. 
. Tymczasem niespodziewanie, 

wprawdzie z wielkim opóźnieniem, 
przyszły mrozy. Wieczorem jesz­
cze woda chlupała pod butami, 
kiedy „Krawcy" powracali ze 
zbiórki zastępu a już rankie!I\ do 
szkoły można było suchą nogą 
b:ec przez mokry zawsze w czasie 
od\vilży plac. A nawet w miejscu, 
gdzie zazwyczaj stała kałuża, te­
raz z przyjemnością jechało się r~a 
gładkim lodzie. 

Taka, dość długa ślizgawka uo 
b:ła się z małeg-0 bajorka koło 
S'Zkoły. Wyb-Omie się na gładkim 
lodzie ślizgało, toteż trudno s:ę by 
ło do tej ślizgawki doc'.snąć, cała 
gzkoła chCiała naraz na niej jeź­
dzić, a w pobliżu żadnego lod·.:i· 
wiska nie było. 

Po południu chłopcy s 5, 15, 7, 
ba, nawet malcy z I-go oddziału 
obiecali sobie, że przyjdą ·r.:a tę 
ślizgawkę z lyżwarni. Ale los 
chciał inaczej i poprowadzi;} pana 

· Ignacego, woźnego szkoły drogą, 
z której części zrobiła się śl:zgaw 
ka. 

Pan Ignacy jest ostrożny, ldz:e 
zawsze z rozwagą, ale noga na lo 
dzie, nawet najleps2emu łyżwia­
rzowi s:ę poślizgnie, oo dop:ero po 
w:iedzleć par.u Ignacemu, w0źne­
mu szkolnemu. Toteż pan Ignacy 
wyciągnął się w swo:m kożuszku 
jak dlugt na lodzie i zawrzał wiel 
kim gni·ewem, że n:by to zwykła 
droga, a lód na niej wyśl i7.1,ano i 
człow:ek niepewny jest bżdego 
kroku, może strac;:ić zdrowie, a r,a 
wet życie. 

Oburzony pan Ignacy poszedł 
do S'Qkoły, przyniósł wielki kosz 
piasku i dokładn:e posypat gł.a.dkl 
lód szorstkim, żółtym pl·askiem. 
Skończyła się wielka radość dla 

sportowców w szkole. Slizgawki 
nie było. Łyżwami po lodz:e, wy­
sypanym piaskiem, nikt jeźdz:ć 
nie będz;e. Pan Ignacy choc'aż 
okrutnie się rozeźlit r.a tę ślizgaw 
kę na ulicy, to jednak z.martwił 
si·ę, źe zepsuł szkolnym s,portow­
com zabawi 

- Serwus chłopcy - przywitał 
\vesoło kolegów. - Widzę że pro­
wadzicie jakąś Ciekawił rozmowę, 
a ja tu dla 'Was mądrą grę .przy­
niosłem. 

- To potem, a teraz siadaj z 
nami - powiedział Felek - Mó­
w:my o b.twie pod Stalingradem. 

- Co? O Stalingradzie - zdzi 
wił się Edek .- to wyborr.ie, ja 

właśn·e przyn:osłem cały stos Ilu 
stracji i map, obrazujących bitwę 
oraz zwycięski szlak armii ra­
dz:,eckiej, aż do Berlina. Powyci­
nałem z różnych gazet - opowia 
dał Edek kolegom - rozkładając 
przed nimi fotografie i mapy. 
Chłopcy z ciekawością oglądał; 
f~tografi e, przedstawiaj_ące zmaga 
gania o Stalingrad. poszczególne 
ich fazy, walkę p:echoty, artylerii, 
'czołgów, lotnictwa rad:;feckiego z 
wrogiem. 
Następnie na mapie wspólr.:ie 

odtwarzali przebieg wojny, zwy-

oi.ęski marsz od Stalingradu ne za 
chód, do Be-rl:ina. 

- Wiecie, te ilustracje I mapy 
p:rzynioslem z pewnym zamie.rem 
- zagadnął kolegów Edek. 

- Słuchamy, ty masz zawsze 
dobrę pomysły - zachęcał Eaka 
Stefek. 

- Proponuję abyśmy z ·tych ma 
terlałów - wskazał Edek ręką 
na leżące na stole wyór.ki - spo­
rządzH1 specjalne wydanie gazetki 
ściennej, taką foto-kron'.kę, a ty­
tuł tej gazetki dalibyśmy: Wielkie 
Zwycięstw<>. Zgadzacie s}ę na mój 
pomysł? 

- Dobry pomysł. chętnie zrobi 
my taką gazetkę, - z uc:echą wy 
krzykiwali chłopcy. 

- „Pierwszorzędnie" - powie 
dział powoli zawsze flegmatyczr.y 
Karol - ja podejmuję się dorob~ć 
potrzebne rysunki. 

- Świetnie - z uC:.echy klep­
nął Karola po ramieniu Edek, 

- Na roczn;.cę bitwy pod Sta­
lingradem wydamy gazetkę, po­
św;ęconą temu Wielkiemu Z-...vy­
cięstwu. 

- A teraz Stefku - dokończył 
Edek - opowiedz nam jeszcze 
ooś o tym filmie. 

STARE )[ NOWE 
,!)o sędziego! 

Prawda że nie jestem prokura 
torem, je~tem tylko uczniem i sy-

. . nem robotnika. Lecz mocno 
:- Trze?a .naprawić - powie- wstrząsnęło mym sercem, gdy do 

dzlał d-0 siebie pan ~gnacy ! odbył 1 wiedziałem się 0 takim znęcaniu 
dł~ą· r;-arad~ z druzynowym har- j nad ffi'.Jimi przyjacielami„. i proszę 
ce7sn:1e~ druzy;iy w szkole .. Ura- 0 surową karę, by była przykla­
dztli w~dać cos bardzo wazn~go, dem dla innych''. 
bo druzynowy zaraz po lekcJach Tak brzmi list trzynastoletniego 
zarządZ·ł zbiórkę · alarmową całej kadeta z Korpusu Kadetów KBW 
drużyr.y. Wyc!ągnięto z magazy- im. gen. broni Karola Swierczew­
i:u łopaty, pan !~a.cy wra; z dr~ skiego do sędziego Sądu Wro­
zyno\\7m wykresl1h. w koncu. ?~1 cławskiego, w którym odbywał 
ska szkolnego.,-...gdz·e było nlZeJ, się proce6 namysłowski. . 
duży plac, kazali go dobrze wygła „Nasz rząd ludowy nie pozwo­
dzić. z jednej strony usypano nie U na stosowanie faszystowskich 
wielki wał z piasku, a .potem już metod w wychowaniu młodzieży, a 
tylko pan Ignacy przyciągr.ął wąż wręcz przeciwnie, stara się wycho 
gummvy i. puścił wodę na Oz.nacz<> wać mlodzież w pełnej świado­
ny teren. mości, gdyż wychowanie młodzie 

Po dwóch dn:ach ślizgawka by- ży decyduje o przyszłości danego 
ła gotowa. Piękna, duża, gładka narodu'' - pisze inny trzynasto­
tafla lodu, już nie mała, podluż- letni kadet w liście do dzieci z 
na, wyślizgana ścieżka. . Namysłowa. 

Teraz mróz trzyma, lód jest * * * . 
gładki, i czysty, każdy, kto ma Jestem w siódmej klasie, wśród 
łyżwy, podąża na szkolr.e lodo\l.i- dwunastoletnich chłopców, wycho 
skJ. Sport z'.mmvy nabrał znów wanków Korpusu Kadetów w 
znaczenia, nawet Marek chciał z Warszawie. To dzieci robotników 
powrotem oddać znaczki poczto- i chłopów i całej Polski. Dziec! 
we za łyżwy, ale bez skutku. żołnferzy; którzy zginęli broniąc 

Szósta klasa miała wycłiowanie 
fizyczne na boisku szkolnym. W 
ciepłych swetrach, czapkach i gru 

bych rękawicaeh dziewczęta oraz 
chłopcy czuli s5ę wyśmie:aitie. 
Mróz szczypał w policzki sypał 

białym szronem, jakby ,się gnie­
wał, że dzieci si~ go nie lękają. 

Ania „Klepka'', tak ją nazwali 
wszyscy, bo mówiła wszędzie i 
zawsze, czy było potrzeba, czy też 
nie zauważyła na krawędzi oknl 
dwie małe, szare kuleczki. 

- Patrzcie, patrzcie! Biedne pta 
szki, zimno im i pe"''11ie głodne 
są - zaczęła paplać Ania i pode 
szła bliżej do dwóch małych si­
korek. Ptaszki nie uciekały, jakby 
czuły, że Ania im nic złego nie 
zrobi, tylko jeszcze bardziej się 
skuliły. Wyglądały teraz jak małe 
kttl6czki z pierza. 

Diieci zapomniały 'O zabawie. 
Małe ptaszki wszystkich zaintere 
sowały. I 

Ania, która zawsze musiała mó 
wić, zastanowiła się: „Teraz zie­
mia jest zmarznięta i mróz duży 
na dworze, na pewno wiele ptai;z 
ków nie ma co jeść. Zróbmy w 
naszym ogródku szkolnym karmi 
ki dla tych ptaszków". 

• - Dobra myśl, Ania nareszcie 
coś pożytecznego powiedziała -
krzyknęli chłopcy i zaczęli żarto­
wać z Ani. 
Dziewczęta stanęły w obronie 

Ani: „Dobra myśl, sami mówicie, 
a zamiast wziąć się do pracy, żar 
ciki sobie stroicie - wołały dzie 
wczęta. - Dalej budować karmi­
ki, a my przygotujemy jedzenie 
dla ptaszków. 

Wszyscy raźno wzięli się do pra 
cy. 

Ojczyzny, dziec! - ż-0łnierzy z 
pa.rtyzantek, dzieci reemigran~ó": 
z różnych krajów Europy, dz1ec1 
robotników i biednych chłopów. 

Odpowiadam na rzeczowe, spo 
kojne pytania, dotyczące namy­
słowskiego procesu. Chłopców in 
teresuje najwięcej los i przeżycia 
wychowanków ojców Bonifra­
trów. 

- Czy oni czytali gazety? 
- Czy oni mieli bibliotekę? 
:._ Sk~

1

d te chore dzieci przyje­
chały do Namysłowa? Czy one 
mają rodziców? · 

- Co się teraz z nimi dzieje? 
Jak państwo im pl)mogło? czy te­
raz jest im lepiej? 

Odpowiadam, jak umiem najle­
piej. wcale to nie jest takie pro­
ste. Pytania te bowiem zadają 
nie niale dzieci, ale świadomi, 
młodzi obywatele Ludowej Polski. 
Ze słów ich przebija poważna 
tr<>ska f głębokie zainteresowanie 
zagadnieniem. 

Hi.storia namysłowska staje si 
po paru Chwilach tfrzedmiotem 
poważnej dyskusji. • Omawiamy 
wspólnie ,,metody wychowawcze" 
ojców Bonifratrów, zast~nawiamy 
się nad różnicami metod między 
„wychowaniem" w Namysłowie, 
a wychowaniem w Korpusie Ka­
detów. 
Chłopcy mają własne doświad­

czenia i własne poglądy. 
- „U na.s nie stosuje się żad­

nych kar - nie potrzeba. Prowa 
dzone jest świadome wychowa­
nie''. 

- ,,Nasza cała klasa myśU o. 
tym, żeby się nie zda.rzały przewi 
nfenia. Krytykujemy takiego, Co 

uszy, chcą wszysko opowledZJeć 1 letni), którym . g.ospodarujll we„ 
od razu i raz po raz wracają PY- 1 dług sweg-0 uznania, tak, aby W'f. 
taniami do tamtych dzieci - z Na starczyło na cały miesiąc. 
mysłowa. I Dzieci pokazują mi albumy - wy 
Stają przede mną ciemne, wil- pełnivne wycinkami z gazet, w 

gotne cele namysłowskich piwnic. których była mowa o ich korpu· 
Widzę raz jeszcze wymizerowa- sie, proszą, aby obejrzeć jeszcze 
ne, smutne buzie wychowanków to i je.szc-ze tamto. 
ojców Bonifratrów. .„A znad „U nas'', „My''1 „Na.si wycho~ 
szkolnych st0lików uśmiechają wa wcy", ,,Nasz korptt~„, 1,Nasze 
się mali kadeci. Jakże tu jasno i pracownie'', ;,Nasi przodownicy'' 
czysto, jak ła<lnie i estetycznie u- : - bez przerwy powtarzają chł0p 
rządzony jest każdy pokój, każda cy. 
sala, jakże łat\vo tu głęboko o- 1

1 
„Przyjdźcie do nas częśCiej -

detchnąć.„ mówi jeden :z: tycłl którzy wycho 
W jednej z prze.stronnych, pel wują kadetów - nasze dzieci bę 

nyCh światła i powietrza sal re~ dą się wam śniły. Tu rośnie nowa, 
kreacyjnych słucham opowiadań '. młoda Polska'', . 
·o metodach wychowawczych, soo-1 * • 1 • 

sowanych w zakładzie. O tych me I Poprzez okrzyk.i rozbawionycłi 
todach śwlado!11ego v.:vchowania . . chłopców przedzieraj!\ się smut~ 
O kolektywne], trudne) :pracy wy ne, ponure słowa dz.lewięciolet­
cho:vawcow: i na-:azyc1eh,, o zbf~- . niego wychowanka zakładu Boni­
ramu doświadcz.en i analizowaniu fratrów: ,,Nikt się z nami nie ba­
pracy, o głębokiej trosce 1 uwa- wił... nas bili„.'' 
dze, z. j aką .podchodzą do ~ażde- W Korpusie Kadetów im. gen. 
go naJdrobmejszego zdarzenia, po Swierczewskicgo rośnie no.wa 
tępowanla i zachowania wycho- młodzież. 

wanka, o wychowawczej, przodu Takimi metodami, w takich 
jącej roli ZMP. Oglądam ,,kioski szkołach i zakładach Polska Lu­
~czc~wości'', w których za·0patru- dowa wychowa nowe pokolenie 
Ją się chłopcy w potrzebne dro- budowniczych nowego jutra. 
biazgi. Dostają miesięczny żołd 
(nawet ci najmłodsi - jedenaste 

·~ 
IREl'~A HUKOWSKA: 

Nowak Helenka, Warta. 

zawinił i wymagamy, żeby t-0 z.ro Pisze, że w ich szkole uczniowie 
zumiał i więcej tego nie robił''. 

nie, w grzeczny sposób uwagę. 
Czynią tak tylko ci, którzy są za· 
rozumiali i nie uznają praw ko1e­
żanki, którą sami wybrali, do prze­
strzegania porządku. Takim kole­
żankom i kolegom winniście 11a 
zebraniu klasowym.. \vytłumaczyć, 
że postępują niewłaściwie. 

- ,,U nas nie wyznacza się do- pomagają nauczycielom w pracy. 
datkowej pracy za karę, bo dla W każdej klasie wybrano trzech 
nas praca -.._to honor''. uczniów, którzy dbają o sprawo-

To są dosłowne ·wypowiedzi ·wanie i porządek. Helenka je~t 
trzynastoletnich Chłopców! Wypo w jednej z takich trójek ucznio-..v· 
wiedzi, padające jedna po dru- skich i wywiązuje się dobrze ze 
giej, żywo, chętnie„. • h b . k 

Pytam 0 ich warunki, u ich ży- swyc 0 owląz ów. Ma jcrln.>.l: Dymkowski Jerzy, Ozorków. 
de. Chlopcy są dumni ze swego pewien kłopot i prosi• as o radę: Przyjmujemy Cię do Promyko' 
korpusu. Opowiadają mi 0 bibli0- w jaki sposób postępować z kole-. wej Rodzinki. Napisz nam o prze-
tece, o salt gimnastycznej, o mo gami i koleżankami, aby ci nie 
dela.rni, o sali jadalnej, ping-pon obrażali się niepotrzebnie, ki2dy biegu swej nauki i pracy w dru-
gu, o wielu, wielu innych rado- koleżanka zwróci im uwagę.1'\iła żynie harcerskiej. 
ściach ich domu. Targają w za- He.lenk~, nikt _nie powinien się Wac1<a A. z drużyny III fm. 
pa1e czuprynki, czerwienieją im gmewac za zwroconą mu słusz· Marii Curie-Skłodowskiej.· 

. , ~· .. /„ I Czt'kamy na dalsze list~". Dzię 

t.! 

• .-· ·~· l ~-~-j. ~ f.'~, "'·-=-__A ..,,._~· kujt'my za pozdrowienia. 
J -~ ~ , ~ ~ Sik Z„ Piotrków Tryb. 

Materiał instrukcyjny o no-

(. . .\

1 

~„~11 ~ \ \ ',, \ {J je się do miesięcznika harcerskie· 
~) ..J/( go „Drużynowy". Natomiast chęt-

nie widzimy materiały o życiu 
N:arelC, Któiy zawsze nosił w 

kieszeni bułki, wy9r.o.ebał troch~ 
białych okruchów i podsunął itl­
kcrkom. 

- Dziobią, jedzą! - wykrzyknę 
ły uradowane dzieci, kiedy sikor 
ki zaczęły małymi dziobkami 
chwytać oknichv bułkJ. 

Na drugi dzień w białym , oszro 
nionym <:gródku szkolnym poje.­
w1ty ~~ dwie ładne budki - kar 
miki, a wraz z. nimi gromadka 
ptaków, które wesołym, głośn.ym I 
ćwierkaniem dzick.:iwalv rt z. iccioro • 
u~o~~~ J 

~~J (~, / -- wych stopniach harcerskich nada-

\.! &..... · v ~ drużyn, o tym, jak w swej pracy 

~ 
drużyna realizuje nowe stopnie 

· . harcerskie. Czekamy na taki ma- · 

· ·,.;.· . :, ~ . Niezwykła teriał. w imieniu Redakcji i Czy-
telników dziękuję za nadesłana 

przygoda poztlrowlenia. 
Redaktor . 

• 



G~OS KUTNOWSKI 

--------------------------------------
Kronika m. Kutna 73 spółdzielnie produkcyjne Wiec protestacyjny 

załogi PPB w Zgierzu 
przeciw represjom rz~du francuskiego wobec 

zarejestrowitno w styczniu br. Polaków we Francji 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 - Pow. Kom. M. O. 
33 - Miejski Posterunek MO. 
41 Straż Pożarna 
SO - Zarząd Miasta Kutna 
31 - Starostwo Powiatowe 
32 Pow. Zakł. Elektryczny 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
. jemnych, ul Narutowi· 

cza Nr 20 
91 - Urząd Zdrowia 
20 - Szpital Powiatowy 
34: - Ubezp. Społeczna 

7 - Walenta, Apteka 
52 - Chacińska, Apteka. 

106 - Apteka „Pod Orlem" 

90 Pogotowie Saoit. PCK 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

{PCK} 

Redakcja i A<tlmi?~t~. „Głosu 
Kutnowskiego" rruesc1 się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. · 

Dobitnym wyra:em świado· 
mego dążenia mało i średnio­
rolm·ch mas chłopów Polski cb 
przebuqowv struktury" rolnej na 
:asadach 'spółdzielc;:ych, jest 
nieustannie pr::ybicrający na s> 
le ruch spółd:ielc:ości produk· 
cyjnej, ogarniający coraz więcej 
wsi we ws:ystkich wojcwód:­
twach kraju. Z dnia na d:id1 
rośnie lic:ba spóld::ielni produk 
cyjnych i komitetów zalo~yci~l­
skich ora:: pr:ybywa cora: w1~­
cci c:lonków w istniejących 
sp.ółd:ielniach produkcyjnych. 
\'\' pierws:ej połowie styczni? 
Centrala Rolnic:a Spóld:iclni 
„Samopomoc Chłopska" z:areje­
strówala 28, a w ciągu następ­
nych 10 dnj - 4:5 ;1owych spol 
d::1cini produkcyjnych, ::rzesza: 
jących ogółem ok. 1.900 gospo­
darstw o ob :ar::e ok. 13.600 
ha. 

Zasadnic:ym czynnikiem, któ 
ry ) nckonuje chłopów do spół 
d:ielc:ośt:i produkcyjnej, je:,t 
pr:yklad istniejących spóld:icl­
ni. Ich wysokie osiągnięcia ges 
podarc:e - wyższe ni: w indy 
widualnych gospodarstwach 
zbiory :: hektara i leps:e wyni· 
ki hodowli są dla chlopów ~~:­
wym argumentem, <lowod~ącyn~ 
wy:i:;;:ości gospodarki ::espob­
wej nad indywidua ln:.i. Dla tego 
te: najwięcej spółdzielni po 

Sw ietłica. i przedszkole PGR w Chodowie 
cieszą się uznaniem ludności 

W jednrm z na.iwirkszy_ch 
majątków pailstwo"·yeh \\'OJ~­
wództwe. łódzkiego w Chodowie 
niedaleko Tusz.nia, urządzom1 
jest piękna świetlica i przed. 
:f\7,kole. świetlica z mrngi na to, 
Żp majątek ten zatrudnia o~;:clr. 
800 osób, jest bardzo czę~tn od 
\\""dzaiJH. Można >V niej 1, .;,7,,,. 
ta:: i za'.·, .\\ ić :-i.,,. 

Istniejące \\' Chodowie przed 

~zkole i-;kupia większą ilość 
dzieci tutej::\zrch robotników. 
Jak "·yraził się .i eden z fornali. 
„dzieci ma.ią tu tak dobrze, jak 
mrśmy dawniej lla\\'et \\' wiel­
kie święta nic mieli". To zdanie 
najlepiej określa rolę. jaką w 
majątku odgrywa p1•zedszkole. 
opie.kujące się małymi i więk-
szymi dziećmi. I . .r. :\I. 

h · I k · k 1 ł _ W tartaku mechanicznrm w Nie ma takiej siły, która zdoła-
wstaje w tyc reJonac 1 raJU, ę :es po ową przesz Y tam w· Zgierzu załoga zorganizowała .łab.v złamać. i narusz:v·ć między 
gdzie istnieją dobrze pracujące styc:niu rb. 3 groma4Y'. wiec 'protestacyjny'" związku z narodowe więz, solidarności, 
gospodarstwa zespołowe, a pr:e Nowopowstale spókl:ielnic represjami rządu francu::;kiego jakie łączą klasę robotniczą 
de ws:ystkim. w wojewód_: są gospodarstwami silnymi, stosowanymi wobec Polaków, prze- P.ąls~i i klasę robot11iczą Fran· 
twach ::achodnich ora: w WOJ. d . . ·t · d · h · k bvwa3·acych we Francji. Zebrani CJI, idącą pod wodzą Francu-
1 , k' k' g y: przys ępuJe o me w1ę - J • • • • k. · p t" K · t · 

o s::tyns ·1111 i ,„·ars::aws ·1m. s , , 1 . , • d . • 
1 

. 
1 

·hl na wiecu powzięli jednomyślnie s :'.eJ ar 1~ omurps yczneJ. 
Du.: w-rost lic-b, s óldzi„11 · Z?SC ma 0 1 81.e moro 11~.c 1 c 0 rezolucje. w której c.zytamy m. in. \' 1erzymy głęboko, ze faszy. 

. -Y . • _. . - : p -- , ;-_ l pow. po~:c~eg_o~nyc.h ~~1. z od - Robotnic' zakładu PPB ..;towskie _metody rządu f~·aucu-
m. pr<?dukq Jl:) .eh '\ . po-nan powtednią tlosc1ą ::1em1 1 mwen " . j . . . skiego nie tylko nie osłabią, ale 
s~1m . .1est 'ylasnte wynikiem pro l tar:em. Charakt~rystyc::nym protestu.ią. prz~crn ko bi utaln~· przeciwnie, jeszcze bardziej za. 
m1eni_o~v~ma dob.rego pr::yklad_u j pr::ykładem jest nowopowstala mu znęcamu. ~nę nad .wrchodz- cieśnią uraterskie st~sunki mię 
wc.::es1.11e1 :~rgan1::<;>\v-~nych spn~ •spółdzielnia '"e wsi Milenko w Hh,·em P?ls~1m, p~·zec1wk~ szy. dzr Polską Ludową l. ?.ohater­
clz1eln1, ktore maJą 1uz pow a:! pow. drawskim do której we- kapmramu ~ ro~:nązywanm p~I sk1m lud~m francusk1!11 ; . 
ny dorobek gospodarc:y. Obec- I s-1 d ·a„ 41 p da t . sk1ch ~_rga1~1zac.]1 ma,<;;owych w~ Zebr~me prąte~ta<;i.vJne zakon 
nic w po::1nańskim istnicja 6) ! - ? 0

, 1
1 „bu 67g2

osh 0 
_ rs 6"1~ .Franc.ii" widząc ,y .tym zbrodni c~yło się w~:11es1en11em o~rzy-

. . d ł· . • k , 111~M~) c 1 ° szar a "- og . czy zamiar reakcyJnego rządu I kow na czesc bbózu poko.1u na 
g~shpo11~rstwa =1espo 0b'~ e„ z . t~ neJ liczby 48 gospodarstw teJ francuskiego, chcącego skłócić świecie, z potężnym Związkiem 
q. c . · pow.sta o w ie~. n:1es. gromady. 11aród pobki z francuskim„. - Radzieckim na czele. 
\Y/ wielu \vs1ach poznansk1e~o 
istnieją ponadto komitety ::ału· 

~~i:1~:~:;,t:~::1c: '::ib~;,~~~1 W al ka o zdrowie dziec ka inu si być wyerana 
sh~ s~~~i<l:i!l~~~i1~1:ffs~k~~da~~ Mas.owe szczepienia przeciw blonnicy już się rozpoczęły 
roku ubicglym o wiele l~ps::e Pał1stwo Ludowe 'od pierw- demicrn.Y przy Wydziale Zdro­
pr:eciętne :l._iory niż gospoclc1r ::;zej chwili Hwojego istnienia po wia Urzędu Wojewódzkiego 
stwa indywidualne. Zebrały one stawiło sobie za zadanie podnie- rozpoczął masQwe · szczepienia 
z 1 ha średnio 18 q. ps:enicy sienie ogólnego stanu zdrowia dzieci przeciw błonnicy ( d,\·fte­
o:imej, 16.3 q. pszenicy jar~j i wszystkich obywateli. Dotych- l'yt), tej niebezpiecznej choro-
16 q. ięc::mienia, poclc:as gdy czasowe prace i zamierzenia na bie wieku dziecięcego. 

cl · d 'd 1 1 przyszłość Służb~· Zi:lrowia ma- Szczepienia w roku obecnym 
gospo arstwa m ywi ua ne t~ ią na celu nie tylko otoczenie przepro\Yadza się na 1'zerszej 
ko 15 q. ps:enicy ozimej, 12 ll· całego spoleczeń;;t"·a, a w szcze płaszczyźnie niż to robiono do 
ps:enicy jarej i 14,l q. ięc:mie- gólności ludzi pracy, miast i tej porv. Nie ·wolno 1rnm pomi­
nia. Te piękne wyniki '''ywola w;;i dostate.czną i właściwą opie nąć ani jednego dziet:ka,_ które 
ły na wsi ·śląskiej Żywy od- ką lekarską, ale ,,. :::;woich pia- należ~· zaszczepić, a które 7. po­
d:więk, o c::ym świadc::y po- nach już od początku realizowa- wodu niedopatrzenia czy opie­
wstanie i .:ar'.!jestrowanie w tym n~·ch, przewidują szerokie zasto szałości mogło by b~·ć narażone 
miesiącu 17 nowych spóld::ielni, sowanie akcji zapobiegania cho na zachorowanie. Toteż Refe 
dzięki c:emu liczba gospo- robom. Poza wielu innymi spo- raty Zdrowia pl'Z.\' Zarządach 

sobami profilaktyki, prowadzo. Miejskich lub Starm;twach mu­
darstw ::cspolowych w tym wo na jest masowo akcja szczepień szą b,\·ć '" posiadaniu <loklad­
jewództwic w::rosla do 38, lJrzeciw różn~·m chorobom za: nych spisÓ\\' dzieci, 110dlega.ią­

\V ostiltnim okresie, w:maga· kaźn,\·m. co przy jednoczesnym c\·ch szczepieniu na danym te-
h cl I propagowaniu higieny chroni renie. RPfP.rah' Zdrowia muszą 

jący się ruc 5 pól :ie c:ości pr:J pl'zed epidemiami. na pod,-;tawie ·posiadanych' spi-
dukcyjnej ;:anotowano również Akcja walki 0 zdrowie czlo- sów sp~1·z.ądziś dokładną kart.o 
w innych wojcwód:twach, a wieka jest tym bardziej wznio- te~9 clzwc1. kt9re będą w _na.i-
s:c:e17ólnie w r:es::owskim, żona, jeżeli chodzi o zdrowie b)1~-.;z~:ch . termmach szczepione. 

t"I dzi<•cka. W te.i dziedzinie Rząd J\.azde dziecko o~rz~·ma P9 d.oko 
gdzie od 1 do 25 bm. :arejestro nasz wdrnrzn;tu je ·wszelkiC' nan?m zaszczep1e111u zasw1ad-
wano ctż 16 nowych spółdzielni możliwośti, ab.\· dzieci nie t,\·lko czen~e, na którym oznacz<?na 

l)rodukn.·_inych i w lubelskim, lecz,·ć ·tle al)\- ochraniać ich !Jędzie data następnego termmu 
zdr~iw'i'e' p~czą\\'-sz,,- od dnia il'h szcz.epienia._ Ułatwi . to matkC?m 

gd::ic w tym miesiącu pr::ybyly urodzenia. Toteż wszelkie pla cJop1lnowamę obow1ąr.lrn >'loe-

rowania dzieci do następnych 
szczepief1. 

Akcja szczepienma przeciw 
blonnicy została jUż rozpoczęta 
na terenie miast: Pabianic, 
Piotrkowa, Tomaszowa Maz .• 
oraz Zgierza. Akcję szczepienną 
rozpoczęto od tych tetenów, w 
których zapadalność na błonni· 
cę jest największa. Na obszarze 
pozostałych miast oraz w po· 
szczególnych powiatach i gmi· 
nuch akcja szczepienna zosta. 
nie rozpoczęta w .• najbliższym 
czasie. Szczegółowe informacj{: 
dotyc?.ące masowych 8zczepień, 
są w poszczególnych ośrodkach 
podane do· publiczn j \Viadomo. 
ści. 

Akcja walki o zdrowie dziec­
ka prz,·niesie pr7.ewidziane re­
zultaty'. jeżeli wezm11 w niej u­
dział nie t,\·lko lekarze. ale i 
ni.atki. Winny one pamiętać, że 
dyfteryt jest chorobą bardzo 
groźną,, przynoszą.cą. liczne kom 
plikacje, a nawe końciącą f i 
śmiercią.. Dzięki do11ilnowaniu 
.obowią?'.ku ~zczepienia zniknie 
obawa i tro~ka o zdrowie i ży­
cie dzieci. 

4: n.owe spó]dz.ielnie. Charaktc.-. có\vki· pań:.:twowc i Hpołeczne. _______ _..;. __ _._ __________ ...... _ .... ____ _ 

rystyc::nym objawem Jest nas:le ~~ij~e ~~,a ~~\~~15~:~cz~o1~~~k~i~.~~ C:~ ... ,. felni·c-„, ma• i -A.. g·rL,..s 
nie ruchu spóld:ielc:"óści pro- placówkami Służby Zdr?:w1a. 4.1 To 'J ~u. TU 

Ludowe Zespoły Sportowe dukcyjnej w niektórych po\'ia Niezależnie od tego, rozw1.iana 
jest ~zeroka propaganda wśród 

tach i gminach. Na s:c:egób'! opiekunów i rodziców, celem 

WychowuJ·ą budown"1czych soc1"al1"styczneJ' wsi uwagę :asługuje pr::yklad pow. wzmożenia ich uwagi 'w kierun-

To-.\ arzy~zu Hcdaktorze! 

Po~iada111\" \\' K olu 111 nic-Le:; i c 
dobrze ogrzan<J sal<,' mogąq po­
mieścić {00 \\·id.z6w. W sali 
znajduje się specjaln·a kabina c!'o 
aparatury filmowej a laj\Że e­
kran, odpowiednich ,,-~mi arów. 
Toteż byliśmy bardzo uradowa 
ni. kici~ .. film Polski" oglosił 
za pośrcd11ictwc111 \\'Y\\·icszo-
11~ eh rila kató\\'. że \\" dni u 18-go 
sl~c z ilia br. o godz. 17-cj zjedzie 

do Kolumny Kino Wiejskie Ru 
l·lwme ~r 177 ahv \\'vświetlić 
2 ·filmy produkcji polskiej i kro­
nikę ii!111ow<1. Sala do której za­
jechać mi a ło kino, a miano\Yic ie 
Ś\Yietlica Związku Zo\\·odowego 
Pracowników Lcśn:i d1. zapelnia 
:'ię uhlitznościa, oczekującą 
przyjazdu cki py filmowej. Cze. 
kanc'i do godzin~ 20.:.ej. Zapowie 
dziane Kino Wiejskię ·Ruchome 
Nr 177 ani też żaJne inne -
11ie przybyło. Rozgoryczona pu­
bliczność, sklada j ąc a się prze­
ważn\e z robotnikó,...,- i pracowni 
kó\\' różnych instytucji po trzech 
godzinach wyczekiwania, sarka­
jąc pod adresem ,.Filmu Polskie 
go" ro7.cszła si<,' do domów. 
Roze~zliśmy się w przekonaniu,' 
że ktoś z na~ z~kpił. 

' 
Nysa, w którym chłopi ::organi ku niedopuszczenia do zachoro­

wań dzieci. Jako przykl~d słu-
„Powszcchne wychowanie fizy- jeszcze zadanie. Zespoły sportowe :owali w tym miesiącu 10 no- żvć może przeprowadzame obe-

czne i mas0wy sport w Polsce Lu mają za zadanie wychować jedno wych gospodarstw zespołowych ci1ie masowe.i akcji szczepien-
rlowej - to pomnożenie sił bu- cześnie młodzież na światłych O- P '\ kt. nej prz.eci".· błonnic,.\T, ~1a tere-
do"'n1'czych Polski· Soc1·a1i„tycz. by\\atcli. ora: pow. r:emys • . '" · orym d t I d k 

" „ d 1 d 15 b t nie wo.iewo z \\·a o z iego. 
!lej„,. Ta dewiza, która przyświc- Dzi.sia1· spvrtowiec nie może być .~ , o. . m. z_ar_eJCS r~wano_ k'll 

- Id l S cl Na terenie miast i w 1 rn ca dzisiaj setkom zwią:i:kowych tylko wyczynowcem, ale zarazem I spo :1e nt. posra gmm W) 

klubów sportowych, róv..-nież rea- świadomym twórcą nowego ładu. różnila się gmina Drawsko w powiatach naszego wojewódz­
Jizowana je-st na odcinku wiej- Ludowe Zespoły Sportowe musZ 'ł woj. s:c:ecińskim. Na gospodar twa In~pektorat Sanitarno-Epi­
skim. Od r0ku 1947 rosną szere- więc organizować clla swych 
gi Ludowych Zespołów. Sporto- członków odp0wiednie kursy szko 
wych, powstąjq coraz ' to nowe ko leniowc. na których młodzież 
la, skupiające młodzież wiejską. sportowd będzie miała możnosc 

Powiat kutnowski ma tutaj nic ~z~ieł~~~,:are~?~:~ić swą świado 
małe osiągnięcia. Fakt że dziś i;;t I lulaj trzeba przypomnieć ·v •je 
nieją w p0wiecie kulnowi;kim już dnvm. Dotvchczaś' doświadczenie 
44 ze. poły, obejmujące 657 czło;1 "'",kazało, że na kursy. organizo-
ków i Żc> znaczna część uczestni- 1 

ków, 10 kobiety, fakt len mówl wane na wyższych szczeblach ty 
<.am za ,;;iebic. powano często ludzi przypadko-

wych, bc>z U'Nzględnienia kryte-
I tutaj nic ma v,rprost p0równa riów klasowych, wyrobienia spor 

nia z latami przedwojennymi, kie lvwego i przydatności w terenie. 
cly to o umasowieniu kultury fi- Oc?:ywiście w ten sposób popel­
'lycznej na wsi nie było mowy. niono zasadniczy bląd. Ludowe 
Wieś polska oderwana była zu- Zespoły Sportowe mają przec1ez 
prłnie od teqo zagadnienia, a 6Jużyć wyłącznie młodzieży rekru 
mlodzież wiejska pozbil;wiona 1110 tującej się ze środowiska malo i 
i.n ości wypróbowania swy-cb sił. ś1 ednior.:>lnych chłopów. 

Dopiero Jata powojenne dok,nrn LZS powiatu kutnowskiego na 
ly na lym odcinku radykalnej tym właśnie odcinku nie wykaza­
'lmiany. Sport stal i;ię masowy. I ly się dotychczas rolrzebną czui 
właśnie to t1masowienie kultury nością. A .szkoda. Ludowe Zespo­
fizycznei bvło najważniejszym za Jy Sportowe mają przecież wych0 
daniem Ludowych Zespołów Spvr .wać świadomych budowniczych 
to\<ryCh w iCh pierwszym etapie. socjalistycznej wsi i zadanie to 
Dziś przed LZS wyrosło nowe· muszą wykonać. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO lc!(i!. Ubezpieczalni na 
naz\vi~ko Nowak Ryszard. 11945g 
l.GUBlONO kartę 1·ejestrac.vjną 
RKU - Ko1iskie. $!usarczyk Józef 
ur. 12. III - 1916 r. Nadziejów. gin. 
Odro\\·;iż. pow. Konecki. 11944g 
;~GUBIONO ksiażeczkę z Ubezpie­
czalni na nazwisko Boroń Zygmunt. 
---------- 11943g 

·,'.GUBIONO książeczkę z Ubezpie­
. ~<dni Linkiewicz Józefa, Zgierz. Za 
'; r~t 2. ll 942g 

:·i:_; UBI ONO k~iążeczkę z Ubezpic-
··:lni no nazwisko Stasiak .Julia. 

1~411?. 

; GUB !ONO kartP. re.iestrac~·jna. 
• vu - Lód7. miasto. Wcsolo\\'~ki 
. 1arian. 1193:Jg 

ZGUBIONO Jegit. Zw. Zaw. i slu7:­
bową. Srocz~·ńska Zofia. 119381! 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie­
czalni na nazwisko Boro\\'ska Danu 
ta. 11937g 

ZGUBIONO legit. służbową na na 
zwisko Jabłońska Stanisława. 

l 1936g 

ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie­
czalni. Jegit. Zw. Zaw. i wejściów­
kę fabryczną. Kopytowska Cec; lia . 

ZGUBI ONO 2 łegit. tramwajowe 
Reginy i .Józefa No\\'ockich i le­
git. Zw. Zaw. Nockowska Rci:rina. 

119::; il? 
7.GURIÓNO leg:-z~·iązku z . z . K. 
Kutno. Szatkowski Zy.1t11nm+ mm. 
Gnoino. l7g 

~ ~~WWl.•J•i&'f!I 
Wre ama w 1a~ła~a[~ ~~n'ta lran~~ortowe~o ~r ~w ~łownie 
Zakład,- Sprzętu Tran~porto-1 dz.\' społeczei1:twem głowień- niezdatnrm clo użvtku tłumacz;-.· 

"·ego Ni~ ! w (,łownie, zcle\Ya· skim, a zakładami jest bliski. Hię brakiem kredytów na re­
sto,rane przez okupanta, a odbu Toteż rozwiązaniem trudności mont tego obiektu. 
dovrnne prz.1' wybitnym udziale bvło b\· doprowadzenie do po- Apelujemy do vylaściwyc.h 
zatrudnionych tu robotników, rŻą.dktt dużej sali teatralnej, cz\'nników o zaintereso"·ame 
są dziś w stanie rozkwitu. Jest mieszczącej się w sąsiadu1i14;cym się tą :::;prawą, gdyi posiadanie 
to. jednostka produkeyj na. któ- z zakładami budynku, częsc10wo przez zakłacly Ś\\-ietlic.'· przyczy 
ra prz~·nosi naszemu Państwu odremontowan~·m. vY budynku ni się do pbdniesienia ż~·cia k~Il-
dużo korzyści. tvm można b'T również urządzić turalnego ,,·szystkich czlonkow 
Wytężona praca wre 11a bibliotekę, cz'ytelnię, prowadzić załngi, a przede w~zystki:i1 wy-

wszyl'ltkieh oddziałach poci kie- szkolenie ideologiczne itp. Xie- , chowania naszej mlodziez.'" 
runkiem 'n-kwalifikowanvch stetv. jak sie dowiadujemy, po- Józef Buzuk 
Hił fachow.Ych: Pracują tu obok z0Ri:~1wienie budrnku w stanie kore::;pondent „Głosu" 
starsz,·ch i młod,·ch również ko 
biety. ,, ' . 

Pi·z,· zakładach istnieje szko­
ła za\vodowa dla metalowcó''"• 
w której ucz.'' się kilkudziesię­
ciu młodych ludzi, pod opieką 
instruktora tow. No\vaka. Prz.'' 
zakładach istnieje koło Z:'IJP. 
'przejawiające dużą clzialaluość. 
Powołana została również do 
życia Liga Kobiet. 

Pracownicy Ubezpieczalni Społe~znej w Zgierzu 
przystąpili do ·współzawodnictwa 

W Zgierzu - pracownicy u­
nw~ło\\·i i fiznzni, zatruclnieni 
w' biurach Ubezpieczalni Spo­
leczr.ej, postanowili prz~·sfąpić 
do współzawodnictwa prac,\·. 
~ależy przypuszczać, że dzięki 
temu interesanci Ubezpieczalni 

• 

b~dą szybko i dobrze obsłughva 
m, dzięki czemu zniknie naresz 
cie nadmierny tłok przy okien­
kach i pa<:.ienci nie będą mieli 
powodów do niezado"·o)enia. 

J. :'llikinko 
korespondent ,.Głosu" 

Praca Zi\JP i Ligi Kobiet mo­
głab.'· b~·ć intens~·wniejsza. gdy 
by zakład>· dysponowały odpo­
wiednim lokalem 11a świetlicę. 
Niestety, w tej ch"·ili Ś1\ietlica 
mieści się w jednej małej izbie, 
często zajętej na różne zebra­
nia. 

maczego zegar na wieży Kolegiaty sieradzkiej 
Jest nieczqnnq? . ' 

U zy.-kanie o<lpowic<lniego Io- N a wwz\· sieradzki2j Kolegia 
kalu na świetli('ę ". Zakładach ty zna.idu.fe się 7.egar, któ:y lH 
Sprzętu Transportowego '\' działaniach "·ojennych zo::;tal 
Glcrn·nie oczekiwane je~t nic naprawion.'· i "'Rkazywał miesz 
t~·Jko przez zalo~ę fabr.'·czną. kaikom dokładną ~odzinę .• ·ie 
ale ró,rnież prze7. 111icRzkaf1ców "tet,\" nie trwało to długo. 7*ąr 
.Głowna, bowiem kontakt mię- jest nieczynny, ale, jak się oka-

zn.ie, wcale nie je:::;t zep'uty. Po 
woclem jego unieruchomienia 
.iest brak obsługi. Zegara nikt 
nie nakręca. J.\Iieszkańcy Siera· 
<Iza zar.vtują do kogo należJT u­
ruchomienie go? 

Br - koresoondent „Głosu" 

Może „Film Polski" odpowie 
nam r~laczego tak się stało? 

czytelnik .,Głosu" 
H. S. 

zamieszkały w Kolumnie-Lesie 
(nazwisko znane Redakcji). 

Normalizacja okien i drzwi 
w budownictwie wieiskim 

Specjaln<1 komisja technico::.na 
ustaliła kilka .:norma\i:owany-:h 
typów okien i drzwi dla mi'!sz~ 
kaniowego i inwentarskiego hu 
downictwa wiejskiego. Normali 
:acja umodiwi prefabrykację i 
masową produkcję elemcntó""• 
co wpłynie na zmniejszeni'! o 
połowę dotythc:asowcj ilości 

odpadków drewna oraz prz.y.~ 
śpies:y tempo robót budowla· 
nych. 1 

W :tbłiżającym. się sezonie bu 
dowlanym zastosowane b~d4 
po raz pierwszy w wiejskim bu 
downictwie inwentarskim prefa . 
brykowane okna wibrobetono 
we, (specjalny gatunek betonu). 

Okna te są tańsze i trwals:e oJ 
~tasowanych dotąd ram oki·„1-

nych - di:ewnianych lub m ... 
!owych. 
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ZE SPORTIJ 'Rarniarskie Mistrzostwa Polski 

Lekkoatleci łódzcy nie próżnuj~ 
w Ząkopanem 

Mistrzostwa Polski w Przemyślu nie zastaaą ich nie przygotowanymi 

Co pisała prasa łódzka 31 stycznia 1930 r. 
Wllelu mllośniikorn ileldtoatletyki Oprócz zaprawy prowadmnej na 

łódaJkiej 'Wydaje się, m lek.ltoatleo: sali przez :instr. Ma~kai, pro­
~padu_, w zimowy sen, :z. którego wadzone są na IPOWletrzu leśne :fo­
ockną stlę dopiero późną wiosną. oti!ngL Footing.i. odbyvrają się na te­
Tak mogą myśleć lnieWtajenmiczen.:. irenile iPa!rku Ludowego. Srz;a.itru.a mie­
i rtym postaocamy się wyjaśnić, że śti się oo. terenie ŁKS Włóknianza, 
tym twierd'l'Cniem krzywdzą lekko- jest zawsze ogJ:V.llU1a {zasługa ob. Ra­
atletów. Lekkoatleci trenują już od kowskiego). Prz.ed wyjściem w te­
mies:ąca października. Na rz;aprawie ren :instr. a.viaciaszcz.yk obja~nia 
widzi s:ię dużo nowych twaTZy, co \vszysikim co będzie przerabiane w 
jest dobrym objawem. Co do star- terenie. Po wyjściu z szatni wszyscy 
szych zawodników to ci z zasady nie gru,pą uda.ją się do parku, gdzie na­
trenują. Kluby we wła.,,-nym zakre- stępuje lekki trucht około 1000 m., 
s:ie zorganizowały a:aprawę dla gimnastyka iluźna. lekkie :przebie·!ki 
swych zawodników. Ponadto >:.KS. (przyśpieszenia), by po zupeŁTJym 
„Włókniarz'' w po.rozumieniu !Z ZKS wypoczynku, nastąpił pod.ział na 
„Chemia" zorgarurz.owały zaprawę grupy: miotaC?.e, Skoczkowie i bie­
prz.ed 1POłudruiem dła. rlaWOdników, gacze, ci ostatni dzielą się jesrz;crz.e na 
którzy dysponują wolnym czasem I sprinterów i średnio !i d1ugodystan-

M1otaC1le ćw:krrą w , t&enlie przy 
pomocy c!ężiklch !kami.en:!. skoczko­
wie ćvviczą skoki :pmez przeszk:ody 
naturalne; a bi~ po otrri;ynw.niu 
wskazówek biegną w las, by ćwi­
czyć sriybkość i wytrzymałość, gdyi 
sama siła nie da nigdy d-Obrych wy­
ników. 

HISZP ANIE NIE CHCĄ . 
MONARCHII 

Olbrzymia fala demonstracJi prze­
ełw dyktatorowi Primo de Rivera, 
która. spowodowała jego dymisję -
nie ustaje. W całej Hiszpanii odby­
wają się wiece i pochody - pod ha­
glem zniesienia monarchii. W Barce­
lonie wybuchły zaburzenia, przybie­
rające coraz szersze rozmial'Jł, Przed 
pałacem królewskim w Madrycie prze 
cięgnął olbrzymi pochód studentów 
1 robotników, wznosząc okrzyki na 
cześcS republiki. \ 

„SKUP KOLEI FABRYCZNO­
ŁóDZKIEJ'' 

Kolej fabryczno - łódzka, łącząca 
Łódź z Kolus:z;kami - ma być wy­
kupiona: .z rąk prywatnego konsol'­
ejum za sumę 3.717.000 złotych. 

„KOŃ Z ROGAMI" 
W Helenowie pokazywany je3t no­

'W'Y fenomen natury - koń, zaopa­
trzony w rogi. · 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(uL Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona. ulica.". 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-0 ') 

Dziś teatr nieczynny. 

PMJSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ut 11 Listopada 21, tel, 150 36) 

Codzłenn!e o godzinie 19 „Przełom" 
- sztuka w 4 aktach Borysa Ławr~ 
niewa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia - Zeno­
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny, 

PA:&STWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

(ul Nawrot 27, tel.135-74) . 
Wtorek, 31 stycznia, godzina 9.30 

widowisko dla szkół pt. ,,Historia ca­
ła o niebieskich migdąłach". 

TEATR KOl\IEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ql. Piotrkowska 243) 
Wtorek, 31 stycznia, o godz. 19.15 

.,Królowa • przedmieścia". Udział bie­
rze cały zespół artystyczny. Chór -
balet. -· orkiestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
lę i świ~ta kasa teatru czynna od 
godz:. 11. 

Ol.Ol 

orraa lACEkler:o a::omltetu l Wole· 
wód&klego Komttettt Polskiej Zje­

dJloczoneJ Partfi Bobo&DlczeJ 
Re daru Set 

EOLEGWM UDAKC'l'JNZ. 
1'eletOll71 

Redaktor n•czelnJ' 
Zastępca red. nacn'blesa 
Sekretar11 odpowiedlialn7 
Dział partnDJ' 

111-lł 
2111-23 
:Us-<15 
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wewn. 10 
Dział lltormpondent6w robct~ 

Dle&ych 1 c:hłoptldcb oru 
redRktorbw i:1:zcstek lłcitn· 
U1'Cb 111-42 

Dział mutacjl m-2a 
Dz11il mtejskl 1 ~ 254-Zl 

wewn. Il U 
Dział ell:cmomtczn:r :ua.11 

I Dział fabrycmy 211-19 
Dział rotey ' , :15~·Z1 

wewa.ł 
1'7%-Sl 

STATYSTYKA El\UGI?ACJI 
W roku 1928 wyemigrowało z Pol­

ski 186.630 osób, "J{f roku 1929 - w 
miesiącach od stycznia. do września 
- opuściło Polskę, w poszukiwaniu 
chleba i zarobln1 - 204.087 osób. 

OKRĘT ANGIELSKI 
PĘKŁ NA DWIE CZĘśCI 

Parowiec angielski ,,lnepworth" 
pękł na dwie części w pobliżu latar­
ni morskiej w Biarritz. 

MROZY IDĄ.„ 
Pisma donoszą, że „piękna, iscie 

letnia pogoda dobiega końca. Z P,Ół­
n~y nadchodzi pierwsza w tym .rolm 
fala silnych mrozów". 

Póf;TORA ROKU WIĘZIENIA -
ZA ZASTRZELENIE 

PRACOWNIKA 
Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatry­

wał sprawę handlarza świń, Bronir 
sława Piestrzyńskiego, który zastrzE? 
m swego pracownika, podejrzewając 
go o defraudację. Piestrzyński ska­
zany został tylko na półtora roh"U 
więzienia. Zaliczono mu areszt pre­
wencyjny. 
INDIE żĄDAJĄ NIEPODLEGLOśCI 

W dniu wczorajszym na teryto­
riun1 Indii . doszło do niezv»ykle sil­
nych zaburzeń i demonstracji prze­
ciw okupantom angielskim. Ludność 
manifestowała pod hasłem - „An­
glicy, precz z Indii!" 

-ILlllll• 
ADRIA - dla młod2ieży '.Stalina 1) 

„,Vyspa bezimienna" g. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
żleb" - film produkcji polskiej -
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Pieśń 
tajgi" godz 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i 7.a­
granicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Bogata n.a­
rzeczona!' godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDW!OśNIE (Żeromskiego 76) 
„Sumienie" godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Męż. 
ezyźni w jej życiu" - godz. l8, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „Krwawa 
vendetta" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska "2) „Dżulbars" 
dla młodzieży godz. 16; „Mi:~zenie 
jest złotem" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci ulir 
cy" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska. 108) „świa.t 
się śmieje" godz. lG.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon­
nik z Notre-Dame" g. 16, 18, 20.:JO 

WISŁA (Daszyt!Skiego 1) „Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16)· „Czar­
ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników," godz. 18, 20 

prized 1POłudniem. sowców. · 

W czwartek rozpoczynajq się 

mistrzostwa szkolne 
w piłce siatkowej i koszykowej 

W qswartek dnia 2 lutego br. w uczni, doznanej w r. ubiegłym w 
sali Ogniska przy ul. Traugutta o Sieradzu 0:2. 
godz. 16 nastąpi otwarcie mis- W meczu mistrzowskim zmierza 
trzostw łódzkich szkół średnich w się w siatkówce męskiej zespoły II 
piłce siatkowej i koszykowej. Gimn. i IV T. P. D. 

Protektorat nad turniejem mis- W koszykówce spotkają się: I 
trzowskim objął kurator mgr. Eu- Gimn. i XIX Gimn. 
stachy Seniow. J Organizatorzy tego turnieju - u-

W. turnieju tym bierze udział 41 czniowie liczą na dużą frekwencje 
druzyn w tym w siatkówce męskiei spośród społeczeóstwa starszego. 
17, w żeńskiej 10, w kosżykówce które łącznie z młodzieżą szczelnie 

Obecnie trening biegaczy został 
zmodyfikowany, t. rz.n. trenują wszy­
scy wdłg. metody „szwedrz;kiej", któ­
ra ipolega na częstym tren±ngu, ale 
lekkim. Jes-t to zasługa - instr. N{a­
ciaszczy:jra ii tych, którzy koresp~m­
dują z t:reinerem francuskim Poulem 
Dui)Ont, który podał jak tr-enować 
biegi dłuższe. 

Footing leśny tr\v•a oikoło 45 min. 
po upływie tego CfllaSU wszyscy zbie­
rają się w wy.zn.ac.z.onym miejscu, 
by wspólnym truchtem i rnars?.em 
zakońceyć niedzielny footing. Warto 
nadmienić, że ba~dziej zaawansowa­
ni za\vodnicy trenują :Intensywniej 
pod znak.iem Zimowych Mistrzostw 
Polski w Przemyślu. 

Zebranie sekcji 
lekkoatletycznej 

Kierow'l'liictwo sekcji!. lekkoat.le­
tycznej LKS „Wlókniarz" - zaw:a­
dam.ia swych c:z.J:onków, że w dniu 1 
lutego r. b. odbędzie s.ię zebranie 
sekcji w gmachu Gimnazjum :m. 
St. Zeromskiego. przy ul. Łęczyckiej 
Nr 23 o god!Z. 20 po tren:.ngu. Wzy­
wa się członków do licznego udziału 
w zebraniu. 

W tnedm dnin zawodów odbył eto 
bieg zjaz:dowy, W' którym startcnrało 
82 zawodników. ' Zwydętył Dziedzic 
Stefan z SN AZS Kraków w eza&ie 
2 min. 40,5 sek. - Na zdj~ -

Dziedzic Stefan 
s Tajnerem z Gór.n.ego Sląska 

Z życia ŁKS Włókniarza -
Doroczne zebranie 

męskiej 12 oraz w żeńskiej nieste- zapełnią salę Ogniska. 
ty tylko dwie a to IV i V Gimn. O- ------------------------..;... ____ _ 

W niiedZielę, dni.a 12 lutego r. b. o 
godz. 9 min. 30 w pierwszym. termi­
nie, a o godz. 10 w drug::m terminie, 
w saJi PZPB Nr 3 przy ul. Piotrkow­
skiej 293 75 - odbędzie się Dorocz:­
ne Walne Zebran;ie c!zło.nków Łódz:­
kiego Klubu Sportowego „Włók­
niarz", na którym po złożeniu sp!'a-

bie te drużyny spotkają się d·wukro 
tnie - lepsza z nich zdobędzie za­
szczytny tytuł mistrza. 

W pierwszym dniu mistrzostw 
spotkają się w siatkówce żeńskiej 
XV Gimn. - Liceum Pedagogiczne. 
Dojdzie również do towarzyskiego 
spotka11ia reprezent. szkolnej Sie­
radza oraz XI Gimn. l\Iecz ten bę­
dzie rewanżem za porażkę łódzkich 

w Totrzon. sktei· Łomni·cy wozdań rz; działaill.ości, wstanie wy­
brany nowy Zanąd Klubu na rok 

----------------- • • 1950 751. W zwią7llm rr.; IPO'WYŻSZYffi, 

P I d • m m e SCU Sekretarlat łJ{S .,Włóktlliarz" przy-0 acy na rugi I I pomi.na o obowiązku przerejest'i'O-
, • · C h I • • wania b. członków ŁKS., DKS i 

za narc1arzam1 zec os owaqt "W~ólrniarza", ponieważ udział w 
TATRZAŃSKA ŁOMNICA (obsł. ,nistra Spraw Wewnętrznych CSR !Zebraniu .będą .mo~l: wziąć tylko 

wł.). - W Tatrzańskiej Łomnicy za· Noska, który wziął udział w zamknię \ członk?Wle pos~adaJący no'::re legi.-
kończyły się Międzynarodowe Mi- ciu mistrzostw. tymac3e Klubu l opłacone składki. 
strzostwa' Narciarskie służby bezpie· 
czeństwa- państw demokracji ludo­
wej. vV ostatnim dniu rozegrano bieg 
sztafetowy 4xl0 kJU, który wygrała 
drużyna polska w składzie: Kowal­
ski, Bukowski, Gąsiennica-Fronek i 
Kwapień. Polacy uzyskali cza.5 
2'12:34. Miejsca 2-5 zajęły zespoły 
czechosłowackie, 6 - Vvęgry. Starto· 
wało 19 drużyn. 

Na zakończenie xńistrz:ostw odbył 
odbył się konkurs skoków otwar· 
tych (nie punktowanych w zawo­
dach), który wygrał Gąsienica·Fro­
nek. Zawodnicy polscy wygrali 5 
konkurencji z 6 rozegranych. Zespo­
łowo jednak zwyciężyła Czechosło­
wacja dzięki dużej ilości punktów 
zdobytych w biegu patrolowym. Vi 
klasyfikacji ogólnej: 1) Czechosłowa­
cja 207 pkt., 2) Polska 167 pkt„ 3) Wę 
gry' 34 pkt. 
Drużyna polska za zwycięstwo w 

biegu sztafetowym otrzymała krysz­
tałowy puchar ufundowany przez Mi-

Można już zdawać egzamin 
jazdy na łyżwach -

W ramach akcji nauki jazdy na 
łyżwach o której niedawno plsaliś-

Z turnieju Kół Sportowy.i!; 

Wczorajsze wyniki w siatkówce 
zainteresujq niewątpliwie każdego 

Gimn. Dziewiarskie I - Gimn. Prze \ Zarząd Miejski I - PZZ ltoło ll48 
mysłu Jedw. Galant, 2:1 (15:13, 9:15, 2:0 (walkower). 
15:9). Zarząd Miejski II - Strzelczyk II 

Zakł. Odzieżowe - PZPJG Nr 8 II 2:1 (15:6, 17:19, 15:11), 
2:0 (15:1, 15:1). Siatka. żeńska: 

Urzlłd Wojew. - ZW~ 2:0 (15:5, Zarząd Miejski I - Sk6n. I 2:1 
15:7). (16:2, 12:15, 15:9). . . 

Gimnazjum Papiernicze - Centrala Społem, koło 87 - FilmoWlee 2:0 
Tekstylna I 2:0 (15:5, 15:8). " (walkower). 
Urząd Wojew. II - Centrala Tek- Sab szkolna Drewnowska. 86, siatka 

stylna II 2:0 (15:2, 15:5). mę~ka: 
Technozbyt II - Girun. Dziewiar- Gimn. Przemysł. PZPW - PWPW 

skie II 2:0 (15:8, 15:9), 2:1 (5:15, 17:15, 15:6). 
Technozbyt I - ZOR Stare Mia.sto Gim.n. Gumowe - CZPP 2:1 (15:7, 

2:0 (15:3, 15;2). 12:15, 15:11), 
PST Orzeszkowe.I - Ubezpieczalnia Fa-Ma-Tka. - PZPB Nr 8 2:1 

Społeczna. 2:0 (15:7, 15:5). (10:15, 15:13, 15:8). 
Książka. i Wiedza. - PZPJG Nr 8 I Czytelnik- :Filmowiec I 2:1 {12:Ui, 

2:0 (15:9 15:6). 16:14, 15:13). 
' Filmowiec II - Sąd t Prokuratura 

Szkoła TPD Nr 4 - ZWS 2:0 2 :1 (9:15, 16:14, 15:12). 
(l5:4, l5:6 :). PZPB Nr 9 - Koło 88 Sp!>łem 0:2 
Straż Pożarna II-Społem, kolo 87 (5:15, 13:15). 

0:2 (2:15, 5:15), P:M:T - .Poczta 2 2:0 (15;9, 15:6). 
Korzystając z mrozu mlodzież łódzka 

odwiedza licznie ślizgawki. Ewolucje 
ich ściągają licznych widzów. Dziury 
w plocie są często oblegane przez 

najmłodszych widzów 

Straż Pożarna III - Zarząd Miej- Siatka. że:6.ska.: , 
my 1 zdawania norm na OSF Woje ki IlI 2 o (15 7 15 12) s : : , : · Gimn. Papiernicze PWPW 2:1 
wódzk.i Urząd Kultury Fizycznej LZWANN Nr 2± - PŁZ Graficzne (15:6, 11:15, 15:9). 
zorganizował dla niezrzeszonych 2:0 (15:5, 16:14). Technozbyt - ZWS 2:0 (15:10, 

c. a uslyszvmy. przez radio (młodzieży i starszych) punkt nau- 15:9). 
B ki w Parku Poniatowskiego (korty Pł Z • k Fabryka Zegarów 

WTOREK 31 STYCZNIA rywkowy. 17.45 „Kronika „SP". lŚ.00 tenisowe). ywacy Wiąz 0WC3 (15:11, 15:10). 
CSP 93 2:0 

14.00 Kronika węgierska. 14.15 (Ł) „Z kraju i ze świata". 18.15 Recital ł Strzelczyk I - ZZ :Prac. Fina.nso-
Komunikaty. 14.20 (Ł) „Wspomnie- skrzypcowy Eugenii Umińskiej. 18.40 Instruh."torzy WUKF codzienniśe w przegra i W Bytomiu wych 2:0 (15:8, 15:5). 
nie". 14.55 AudycJ'a PCK dla cho- ,,Wszechnica Ra~iowa" kurs I - ""''- godz. 15 - 17• a w niedzielę i wie Skóra I, drużyna II - Solidarność 

l 
·· • ta 11 - 13 uczą jazdy na łyżwach Spotkanie dwóch najlepszych dru- 1 ) 

ryc 1. 15.10 „Muzyka w szkolnej ga- kład z cyklu: „Rozwój społeczeństwa . d . i Od zy· ·n pływackich Ormiwa (Bytom) i 2:0 (15:7, 5:9 · 
zetce radiowej". 15.30 Audycja dla ludzkiego". 19.00. Pogadanka. 19.15 1 przeprowa zaJą egzam ny na ~ Przemysł Miejscowy - l'ZP:S Ruda 

a h 5 5 W 
znakę Sprawności Fizycznej. Związkowca (Łódź} zako1'i.czyło siq 

świetlic ziecięcyc . 1 . O Pogadan- „ rytmie tanecznym". 20.00 Dzien- zwycięstwem gospodarzy 80:53' w- 2:0 (15:8, 15:12). 
ka sportowa. 16.00 Dziennik popołu- nik wieczorn·1• 20.40 Muzyka rozryw- Nauka jazdy i egzamin - bezpła- · PZM Wytw. 67 - Sk6ra. I, drui.,..,,a. 

3 czasie zawodow padł nowy rekord J-

dniowy. 16.20 (Ł) Ah."tualności łódz~ kowa. 21.00 Koncert symfoniczny. tnie. Uczestnicy opłacają tylko wej klubowy Polski. Ustanowiła go szta- I 2:1 (15:3, 7:15, 15:12), 
kie. 16.25 (Ł) „Byliśmy na otwarciu 21.40 „Wszechnica Radiowa" - wy- ście na lodowisko „Ogniwa". feta kobieca na- 4xl00 m st. dow. Gimnazjum Przemysł. PzPW n -
Muzeum Lenina w Poroninie" - kład z cyklu: „Chemia stosowana''. Na miejscu można także wypoży- Ogniwa (Bytom), uzyskując ·czas PWPW II 2:1 (15:6, 11:15, 15:13). 
wspomnienia H. Kędrak. lG.30 (ŁJ 21.55 Dalszy ciąg koncertu symfonicz czyć bezpłatnie łyżwy. Warunkiem 5:44,2, 0 4,4 sek. lepszym od dawne- Straż Pożarna. I - Gimn. Gumo\:'e 
„Nowa uczelnia łódzka - Akademia nego. 22.30 „Zwyrtałowa bacówka wypożyczenia łyżew jest: posiada- go rekordu. z pozostałych wyników 2:1 (15:12, 10:15, 15:9). 
Lekarska". 16.40 (Ł) Chwila muzy- pod wesołym wierchem" - część VII. nie dowodu z fotografią i.butów z na uwagę zasługuje zwycięstwo Skóra. III, drużyna. I - MZK 2:0 
ki. 16.45 (Ł) „Panika. w Waszyngto- 22.50 Muzyka rozrywkowa. 23.00 O- przymocowanymi blaszkami w obca Brzęczka nad Dol.H·o,'volskim na 200 m (15:12, ló:3). 
nie" - fragment powieści s.atyryci:- statnie wiadomości. 23.10 Program sach. W wyjąt~owych wypadkach st. klas. oraz bardzo dobry czas Siatka żeńska: 
nej amerykańskiego pisarza Adamsa na jutro. 23.15 Mużyka taneczna. chętnym instruktorzy WUKF, przy Gryszczykównej na 1~0 m st. dow. - Urząd Wojew. - Spałem koło 88 

D-1·11084 pt. „Rabunek". 17.00 Koncert ror.- 24.00 Zakończenie audycji i Hymn. dzielą także blaszki do obcasów. 1:19,8. 2:1 (15:2, 7:15, 15:5), 
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Dwadzieścia pięć tysięcy - po raz pierwszy w czasie roz 
mowy przemknął po twarzy Chamberlaina grymas zdziwienia. Nie 
$p0dz<iewał się takiej cyfry. 

- Dwadzieścia pi~ć tysięcy pandych\ Ho, ho! - zawołał Ro-
berts. I 

- I z każdym dniem ich przybywa. -
- To nic!.:. Im więcej ich będzie, tym prędzej pokłócą się 

między sobą. - oświadczył Chamberlain uspakajająco: 
- Nie. Są oolidarni między sobą - odparował Wilson. 
- Na pewno wybuchną spory z Bachadur-szachem. 
- Ma pan rację, generale! - Bernard obrócił do Chamber-

laina rozradowaną twarz. - Na pewno powstaną spory z Bachadur 
szachem. 

- I wówczas zwyciężymy ich znacznie łatwiej - podchwycił 
ze szczerą radością Roberts. 

,..... Wszyscy roześmieli się. 
- Proszę powiedzieć:, pułkowniku - (lekki gest wąskiej adiu­

tanckiej reki w strone miasta) ,..- mosze mi :oov?iedzieć. :oułkow-

niku, czy x tych dwudziestu pięciu tysięcy choć jeden urnie strzelać? 
- Umieją! I to niejeden - żywo odpo-..viedział Wilson. -

Mają doskonałych bombardierów, świetnych, celnych strzelców. 
Samiśmy ich tego wyuczyli na nasze nieszczęści"e! 

Wskazał ręką w stronę tvrierdz. 
Płótno, osłaniające wejście do namiotu było odrzucone, w nie­

wie1kiej odległości widać było mury Delhi; oświetlone porannym 
słońcem. r 

Zaczynał się wojenny dzień. Na równinie rozległ się huk 
wystrzału armatniego i obłoczek dymu ukazał sLę nad murein 
fortecz!iym. 

Wilson wytężyl słuah. Strzelano z dużego działa. 
To Insur - Pandy wraz z towarzyszami wtoczył armatę 

,,Archdeil Wilson" na bastion i próbow lł jej siły i nośności. Ce-­
lem był obóz 1-rtyjski. 

Pocisk rozerwał się niedaleko od namiotu głównodowodzącego . 
Ziemia i kamienie uderzyły w płócienne ściany. Do namiotu wpadł 
razem z ziemią nieduży. nie groźny już odłamek. 

Wilson podniósł go i podrzucił w ręku. Odłamek był jes,zcze 
cbpły. 

Zmienił się na twarzy tak bardzo, że oficerowie spojrzeli na 
siebie. Młody Rcberts patrzył na Wilsona ze zdziwieniem. Czyżby 
stary, doświadczony artylerzysta, zasłużony :pulkownrk Wilson, 
przestraszył się arrnatniego wystrzału? ... 

- Armata z Dum-Dumu! - powiedział Wilson - :Wielka ha· 
„ica„: 

Działo „Archdeil Wilson" przesyłało pozdrowienie pułkowniko· 
wi Archdeilowi Wilsonow'.. 

- Takie wła$nie armaty są mi potrzebne - twardo powiedział 
Wilson, podnosząc odłamek do twarzy Chamberla;'na - Dwudzie­
stoczterofuntowe haublce! 

Chamberlain ukłonił się ozięble. 
- Zamelduję o tym sir John'owi - powiedział. 

Rozdział XXIII 

ARTYLERYJSKI TRANSPORT 
Transport artyleryjski kapitana - Bedforda rozciągnął się na 

równinie wąską wstęgą, długą prawie na pół mili. 
Patrząc do tyłu, kapitan w:dział, jak w tumanie kurzu posuwa­

ła się lektyka, w której niesiono Jenny, furgony taboru, sznur wiel­
błądów obładowanych · namiotami i polowymi łóżkami, dzi'ała polo­
we i oblężnicze w konnych zaprzęgach i cztery słonie, które dźwi­
gały ogromne moździ'erze. 

Bctford jechał krytą, oficerską dwukołówką. 
Transport szedł nocą i dniem, zatrzymując siQ tylko kolo po-

łudnia na odpoczynek. „ 1 

Do Alłachabadu dopłynęli barkami, ciągniętymi przez dwa ho­
lown'!ki. 

Z Ałłachabadu .do Delhi pozostawało jeszcze około czterystu mil 
podróży po niespokojnym kraju. 

<D. c. n.) 

J 


